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Wychodzi cotLieuuic o godzinie 3. po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 ct., 
ocztą 7 ct.

Biuro Redakcyi i Administraeyi Ul Czarneckiego 18.

Prenumerata z. przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł . ;  kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 et. 
W  m i e j s c u  rocznie 12 zł,, kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ówieróroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et. 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a t y  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty.

Za listopad pocztą 1 zł. 3 5  ct., w miej- 

. scu 1 z1.

Na Gazetę z Przewodnikiem,
Za listopad pocztą 1 zł. 6 5  ct., w miej

scu 1 zł. 3 0  ct.

CZĘSC URZĘDOWA,

Podług doniesienia c. k. R ządu buko
wińskiego z du ia  15. październ ika b. r. zam 
k n ię tą  zosta ła  kontum acya w Nowosielicy 
aż do dalszego zarządzenia.

Z c. k. Namiestnictwa..
Lwów, dnia 24. październ ika 1874

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L w ó w , d n ia  2 8 . p a ź d z ie r n ik a .

W  p a r l a m e n t a c h  o b u  c z ę ś c i  
m o n a r c h i i  czynności znajdują  się jeszcze 
w okresie przygotow aw czym  i z tego powodu 
dziennikarstw o zajm uje się w tej chwili 
ty lko  uw agam i o składzie stronnictw  i k lu 
bów. D opiero w przyszłym  m iesiącu życie 
pa rlam en tarne  w szerszym  obudzi się z a 
kresie i w tedy będzie m ożna w przybliże
niu  określić i ocenić doniosłość rozb iera
nych reform  ekonom iczno-finansowych. Już 
dzisiaj jednakże  w ypada zaznaczyć, że nig 
dy może ścisła łączność interesów  pomiędzy 
obiem a częściam i m onarchii nie znalazła  
ta k  dobitnego w yrazu ja k  w bieżącej sesyi 
parlam en tarne j. J a k  przed rokiem  p rzesile 
nie ekonom iczne po jednej i d rugiej stron ie  
L itaw y pochłaniało  liczne ofiary i groziło 
skarbow i państw ow em u znacznym  ubytkiem  
Środków m ateryalnych , tak  obecnie re p re 
zentanci obu części m onarchii p rzystępują  
do zała tw ien ia  budżetu i ustaw  podatko 
wyeh jako  spraw , w k tórych  spoczywa punkt 
ciężkości całej sy tuacyi politycznej.

D onieśliśm y niedawno, że s z e f  b e r 
l i ń s k i e g o  b i u r a  p r a s o w e g o  radca 
A egidi opuszcza to  stanow isko zniewolony 
niepom yślnym  skutkiem  swoich zabiegów o- 
koło p rasy  zagranicznej w spraw ie hr. Ar- 
nim a. W iadom ość tę  pow tórzyliśm y ze źró
dła, k tó re  słusznie chlubiło się trafnością  
swoich inform acyi i isto tn ie dopiero po raz 
pierwszy wprowadziło nas w kolizyę z p raw 
dziwym stanem  rzeczy. R adca Aegidi, jak  
zapew niają dzienniki berlińsk ie , korzystał 
ty lko z krótkiego u rlopu  i pow raca na  swo
je  stanow isko a rząd  w cale nie objaw iał mu 
swojego niezadow olenia.

Niema nic chwiejniejszego jak  codzien
ne kom binacye dzien ikarstw a europejskiego
0 w zajem nych stosunkach  s t r o n n i c t w  
f r a n c u s k i c h  w zgrom adzeniu narodowem
1 o praw dopodobnych sojuszach p a rla m e n ta r
nych Owe wieści o wznowieniu zeszłoro
cznej koalicyi stronnictw , o zbliżeniu się 
rząd u  do lewego cen trum  o wytworzeniu 
się konserw atyw uo-republikańskiej w iększo
ści parlam entarnej, są ty lko  czczemi u ro 
jeniam i. bo opiera ją  się na tern zupełnie 
błęduem  przypuszczeniu, że we F rancy i 
bodaj na chwilę rozwój wypadków postępo
wać będzie torem  praw idłow ego parlam en 
taryzm u. F rancusk ie  zgrom adzenie narodo
we niem a nic wspólnego z iunem i p a r la 
m entam i, bo co gdzie indziej je s t w y ją t
kiem, tam  od daw na je s t  reg u łą  niezachw ia
ną. W każdym  innym  parlam encie b rak  
większości usta lonej, na k tó re j m ógłby się 
oprzeć g ab in e t odpow iedzialny, byłby wy
rokiem  śmierci d la  izby, a we F rancy i b rak  
ten  je s t poniekąd żyw otną s ilą  Z grom a
dzenia a  g ra  wypadków jest w yłączną pod
porą rządu  W chwili, gdy wytworzy się 
tam  większość p a rla m e n ta rn a  z jasnem  p o 
czuciem swoich celów i z potrzebnym  zapa
sem sił do usta len ia  rządu  praw dziw ie p a r 
lam entarnego, m alkontenci p rzen iosą walkę 
na całkiem  inne pole a w tedy przestan ie  
istnieć Zgrom adzenie narodowe i nowa w ła 
dza państw ow a w ytryśnie z ź ród ła  w spólne
go w szystkim  nowoczesnym rządom  francu 
skim — z rewolucyi. Tak pojm ują sytuaoyę

dzisiejszą przezorni naczelnicy stronnictw  
i d latego nie w dając się w szczere rokow a
nia  śledzą ty lko uważnie nieobliczoną grę 
wypadków, a ta  złoży w ładzę w ręce  tego 
stronn ic tw a, k tó re  ją  najprędzej i najlepiej 
wyzyskać potrafi.

Mowa w y b o r c z a  S e l l i ,  na  k tó rą  
ta k  długo czekano z wielką ciekawością, 
zadow oliła rząd  w łoski a zwolennikom  tego 
męża stauu  spraw iła rozczarow anie. N ikt 
wpraw dzie nie oczekiwał ostrej kry tyki 
dzisiejszej polityki rz ąd o w e j, bo S ella  już  
dawno postanow ił popierać gab inet Min- 
g h e tte g o , ale powszechnie przypuszczano, 
że były  m in iste r skarbu  obdarzony ta k  nie- 
pospolitem i zdolnościam i i posiadający tak  
dok ładną znajomość włoskich stosunków fi
nansow ych nie poprzestan ie na ogólnikach. 
Tym czasem  mowa Selli pe łną  je s t ogólni
ków zachw alających skarbowe plany M in- 
ghettego. Tylko w sposobie w ykonania wy
tk n ię ty ch  planów zachodzi różnica w zda
n iach  Selli i rządu , ale nie je s t ona by
najm niej an i zasadniczą, an i ważną. Także 
i w innych spraw ach staną ł Sella  bezwa
runkowo po stronie m in isterstw a zrywając 
zupełnie z opozycyą Rząd ja k  wiadomo po 
długiem  w ahaniu przekonał się wreszcie, że 
bezpieczeństwo publiczne w n iektórycn pro- 
w incyach w ym aga niezbędnie użycia śro d 
ków surow szych , w yjątkowych. Opozycyą 
sprzeciw ia się tym  środkom, a  Sella po
chwala. je  stanowczo. Skutki polityczne tej 
mowy oceniać należy z dwojakiego s tan o 
wiska D la rządu  będzie ona silną podporą 
w walce z opozycyjnymi kandydatam i a  dla 
Selli s tan ie  się przeszkodą w osiągnięciu 
tek i in in isteryalnej. Na raz ie  przynajm niej 
ucichły wszelkie wieści o pow ołaniu tego 
m ęża s tan u  do gabinetu , a  jeżeliby w ypadki 
sprow adziły  we W łoszech p rzew ró t wewnę
trzny  na rzecz opozycyi, to  zw ycięzkie stron 
nictwo niezapom niałoby swojemu zw olenni
kowi, że opuścił je  w chw ili stanowczej.

W trudnem  położeniu znajduje się o- 
becn ie  r z ą d  t u r e c k i  w obec swoich wa- 
zalów i opiekuńczych m ocarstw  europejskich. 
Najpierw  zaw iktał się w nieporozum ienia z

R um unią, więżąc dwóch je j obyw ateli, k tó 
rzy wśród rozruchów  popełnili zabójstwo 
na dwóch T urkach  i za to przez właściwe 
sądy, w edług praw a już u k aran i zostali. 
R ząd rum uńsk i upom niał się o swoich oby
w ateli, a le przedstaw ienie jego agen ta  d y 
plom atycznego w S tam bule nie odniosło po
żądanego skutku . Jeżeliby  opór Turcyi nie 
ustąp ił, rząd  rum uński będzie może znie
wolony prosić m ocarstw a o poparcie swej 
spraw y. D rugą kolizyę zgotowały rządowi 
tureckiem u osta tn ie  krwawe rozruchy po
m iędzy Turkam i a  C hrześcianam i na  granicy 
czarnogórskiej W  tej spraw ie prowadzić ma 
śledztwo m ięszana kom isya. k tó ra  jak  się 
do tąd  zdaje sprawdzi, że wina cięży na tu 
reck ich  poddanych. Satyefakcya byłaby w 
takim  razie obowiązkiem  bardzó niem iłym  
dla  Turcyi. Odmówienie satysfakcyi n a raz i
łoby ją  na  nieporozum ienie z m ocarstw am i 
zachodniem i, a  udzielenie satysfakcyi może 
być połączone z pewnem upokorzeniem  w 
obec wazalów. A upokorzenie tak ie  w tej 
chwili byłoby przykrzejszem  niż k iedykol
wiek, bo w łaśnie te raz  T urcya w spraw ie 
tra k ta tó w  handlow ych b roni energicznie 
swoich praw  zwierzchniozych w obec R u 
m unii i Serbii E w entualności te  nie grożą 
niebezpieczniejszem  zaw ikłaniem , a le  w k aż 
dym razie  nie przyczynią się do upragnio
nego usta len ia  stosunków  politycznych na 
W schodzie.

Sprawozdanie
z czynności R a d y  W yd zia łu  krajowego ea 

czas od 1. do 31. września 1874 roku.

Udzielono pow iatow i M ościskiem u po
życzki w sum ie 5000 złr. na  budowę dróg 
powiatowych z pozostałego funduszu zapo
mogi z r. 1866.

Uchwalono przesłać na  ręce p rezesa 
Rady powiatowej w Żółkwi 200 z łr  z fu n 
duszu krajow ego celem  zapom ożenia pogo
rzelców m iasta  Kulikowa.

Uchwalono n ieprzy jąć oferty  p. Paw ła 
P rauna, naczelnika naiejsk. s traży  ogniowej 
we Lwowie, na  zakupienie 500 egzem plarzy

Jezioro Ossiach.
W ieki m ają swój urok  i rozlew ają go 

na m iejsca, po k tórych przeszły. I  ja k  na 
brąz przykry ty  śniedzią zupełnie inaczej p a 
trzym y, aniżeli na błyszczący m onum ent, 
pp wczoraj opuścił rzeźb iarską pracownię, 
tak  i miejscowość, z k tó rą  się wiąże p rze
szłość, o ileż poważniejsze i m ilsze wzbudza 
w nas uczucia, aniżeli t a ,  k tó ra  ze św ie
żym chociaż rozgłośnym  wiąże się faktem .

W iedziony opisem ś. p. A leksandra hr. 
P rzeździeckiego opactw a w Ossiach, i znaj
dującego się tam  grobowca B olesław a Śm ia
łego, z upragnieniem  zatrzym ałem  się w Yil- 
la c h , aby odszukać kościoł tak  daw ną dla 
nas m ieszczący pam iątkę.

A śliczny kraj ta  K aryntya ; góry, je 
ziora i doliny w ta k  harm onijną zlały się 
całość, ty le rozm aitych tw orzą krajobrazów , 
że co chw ila chciałoby się być m alarzem , 
aby  p rzelo tne chw ytać obrazy. A D raw a ! 
ja k a  to  rącza  , boża rzeka , pow iedziałbym  
p e łn a  hum oru. Raz się rozszerza, i w u ro 
dzajnej p łynie dolinie, to znowu w wązkiem 
się śc isk a_ korycie, szum i, pieni się, a wszę
dzie pracuje, wszędzie pożyteczna. Raz obraca 
m łyny  i t a r t a k i , to  znowu tratw y niesie na 
swych fa la c h , albo posyła swe wody w k a 
nały  skrapiające łąki.

Tym zaś dolinom, tym  łąkom  posiw ia
łe  p rzy p a tru ją  się Alpy, s ta ry  D obracz d u 
m a nad  dziejam i \  il la c b u , i pasm o K ara- 
w anki dźwiga ciężkie chmury.

W tej okolicy pom iędzy góram i, o m i
lę od V illach, leży jezioro  O ssiach, w któ- 
rem  się od wieków przegląda opactwo te 
goż nazw iska. Na straży  je z io ra , n a  w yso

kiej górze sto i L an ck o ro n a , ru in a  od wie- i 
cznego zam ku, gdzie sowy już ty lko  i kaw I 
ki rozbiły swoje nam ioty.

Jezioro  m a około dwóch m il długości 
a ćwierć m ili szerokości, z jednej i drugiej 
strony wysokie p ię trzą  się góry, k tó re  się 
w głęb i ku wschodowi zniżają i wraz z k rań 
cami jeziora  m glisty  stanow ią krajobraz.

M elancholijny, poważny ton  osiadł na 
calem je z io rz e ; gdzieniegdzie w ierzby p ła 
czące zeszły aż do brzegu , aby kąpać 
swe gałęzie na  wód pow ierzchni, gdzie nie 
gdzie zielone łączki, ciągnące się długiem  
pasmem pomiędzy góram i a  jeziorem , ze s ta 
lową stykają się falą. Nigdzie wysokiego 
brzegu, nigdzie skały  zw ód  sterczącej, tak, 
że jezioro zdaje się drzem ać w m iękkiem  
łąk  posłaniu.

Na praw ym  brzegu jez io ra  b ieli się 
z da la  opactwo, Qa lewym spoczęło k ilka 
domów rybackich —  oto i cała  tych  b rze
gów ozdoba. Reszta tu  i ówdzie porozrzu
canych osad sk ry ła  się po za s tarem i orze
chami , a ca ła  okolica w ygląda cicho, id y l
licznie. Rzadko kiedy naw et łódka zamąci 
spokój wód, a je ś li p łynie, to jak  na s ta 
wie długą po sobie pozostaw ia smugę.

I to spokojne jezioro ma jed n ak  swo
je chwile gniewu, a  w tedy bałw any p ię trzą  
się wysoko, pioruny biją w m ury Lanckorony, 
i s tare  opactwo jak  widmo się b ieli w świe
tle  błyskawicy. W tedy rw ące potoki z gór 
gw ałtow nie się rzucają  w jezioro, jakgdyby 
je chciały jeszcze pobudzić do szalonego 
ta ń c a , a echo p o tra ja  głos grzmotów, k tóre  
huczą w górach.

Mnie jednak  w ypadł na jeziorze dzień 
piękny, słoneczny, a uroczy spokój panował 
w około. Pociąg ty lko kolei p rzerw ał na 

I chwilę ten  spokój , przebiegając po lewem 
j wybrzeżu, a zw ierciadło wód długi czas je 

szcze odbijało  w sobie chm urę dymu, k tó ra  
zaw isła nad niem w pow ietrzu.

W śród rozłożystych, odwiecznych drzew 
orzechowych jechałem  do osady Ossiach, le 
żącej w połowie lewego wybrzeża. Tam  do
rożkarz z V illach w yprzągł konie, a ja  po
szedłem  na  lewy brzeg jeziora  do przewo- 
ź u i k a , k tó ry  m nie m iał przew ieźć na d ru 
gą stronę — do opactwa.

„W iele szczęścia podróżnym “ było n a 
pisane na zielonej ło d z i , a snać że tych 
podróżnych nie w iele , albowiem  sam tylko 
p łynąłem  z p rzew o źn ik o m , a  dzieci p o 
zbiegały się na b rz e g , aby się p rzypatrzyć 
obcemu.

Niewypowiedziany urok spoczywa na 
górskich jez io rach ; czarna g łęb ia  tajem ni- 
czemi do nas przem aw ia słowy, i nie chce 
nam  powiedzieć, gdzie są jej ź ró d ła , zkąd 
odnaw ia swe wody ? W znacznej części a l
pejskich jezio r nie m ożna znaleźć śladu  od
pływ u ani przypływ u wód. U kry te  pod spo
dem  ź ró d ła  nie zd rad za ją  na  pow ierzchni 
swego istn ien ia , a odpływ znajdujem y przy 
padkowo dopiero w znacznej odległości, za 
g ó ra m i, za lasam i.

Opactwo Ossiach praw ie się dotyka 
wód jez io ra , trzc in a  i szuw ar rozciągają  się 
pod sam  m ur cm entarny. W ielkie kiedyś 
gmachy opactw a bardzo dziś sm utny przed
staw iają  w idok; ubóstwo i opustoszenie, to 
ich charak terystyczna cecha. O statniem i 
czasy służyło opactwo na koszary d la k ilku 
szwadronów k a w a le ry i, więc było pobielo
ne. D zisiaj wapno poodlatyw ało, m ury po
pękały , a kaw ki są jedynem i m ieszkańcam i 
wielkiego podwórza. W ydaleni z P rus J e 
zuici chcieli kupić opactwo od funduszu re 
ligijnego, k tórego je s t w łasnością— nie zgo
dzono się podobno o c e n ę , a przynajm niej 
tak  m i na  m iejscu opowiadano.

Ossiach m iało  być pierw szym  klaszto
rem  w K aryn ty i, a a k t jego założenia nosi 
da tę  689 roku. R odzina cesarza Konrada
III. k lasz to r założyła, a on potw ierdził w r .  
1824 a k t fundacyjny. W r. 907. zburzyli 
W ęgrzy dw adzieścia trz y  klasztorów w K a
ry n ty i, pom iędzy którem i był i O ssiach. 
Z nalazł się jeduak  ncwo naw rócony na  Chrze- 
śc ian izm , h rab ia  O ziu sz , k tó ry  odbudow ał 
k lasz to r i sprow adził tam  Benedyktynów.

Od tego czasu Ossiach świetne p rze
chodził dzieje ; pod rządam i sześćdziesięciu 
opatów w zrasta ł w bogactw a, i dopiero k il
ku  ostatn ich  z łą  adm inistracyą i ro z rzu tn o 
ścią zgotowało m u upadek. Pierw szym  Opa
tem  był W olf rum około roku  1060; w roku  
zaś 1784 pod panow aniem  cesarza Józefa II. 
opactwo zniesiono, a resz tk i m ają tk u  zosta 
ły  wcielone do religijnego funduszu K a
ryntyi.

W średnich  w iekach opactwo Ossiach 
wiele m iało ro z g ło su , a legenda o trzech  
kulach krzyształow ych nie m ało się przy
czyniła do jego świetności.

Około r. 1300, by ł tam  opatem W erner 
II., człow ek wielkiej nauki i świątobliwości. 
W erner bolał bardzo nad  cierpieniam i lu d z
kości , i uprosił sobie u B o g a , ze m u d a ł 
środek na usuwanie przynajm niej fizycznych 
cierpień. Znalazł on na o łta rzu  k lasz to rn e 
go kościółka trzy  kule krzyształow e, k tó re  
jem u i jego następcom  służyły do u z d ra 
w iania chorych.

Uczony Valvasor, k tó ry  n ap isa ł k ro n i
kę K ary n ty i, ta k  opisuje tych  ku l sk u te 
czność :

—  W r. 1680 sam  jednę z tych ku l 
widziałem . J e s t  oua wielkości pom arańczy , 
czysta ja k  d y a m e n t; w środku widać obraz 
N ajśw iętszej P anny M aryi otoczony aureolą, 

i K ulą tą  leczono w następujący  sposób : cho- 
| rego posadzono na krześle przed  kościołem-,
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w ydanego przez tegoż dżiełka pod ty t.:
Praktyczne toslcazówJci urządzenia straży ognio
wej.

Nieuwzględniono prośby p. K arola Ho- 
stońskiego, naczeln ika  stacyi telegraficzne) 
w P rzem yślanach o subwencyę na w ydosko
nalen ie  jego w ynalazku ku ochronie od po 
żarów.

W yasygnow ano na  prośbę p. E m ilii 
K rauss, pocztm istrzyni w W innikach, cztery  
sągi drzew a opałowego.

U chwalono w ysłać p. H enr. S trze le
ckiego na wystawę gospodarstw a rolnego i 
lasowego do W arszaw y, tudzież na  zw iedze
nie szkoły lasowej w Puław ach.

Uchwalono przedłożyć W ys. Sejmowi 
p ro jek t do ustaw y zm ieniającej postanowię 
n ia  §fu 98 ust. gm in. osobnem spraw ozda
niem .

Zgodzono się na  p rzedstaw ienie W y
d zia łu  pow. w B rodach na złożenie z urzę
du  naczelnika gm iny w W ysocku Paw ła
Iwanciów i udano się w tej spraw ie do c. 
k. N am iestnictw a.

W sku tek  przeprow adzonego przez W y
dzia ł pow. w B rodach śledztw a dyscypli
narnego przeciw  naczelnikow i gm, Sokołów- 
ki W asylowi Poczapskiem u, odniesiono się 
do c. k. N am iestn ictw a celem złożenia
w zm iankow anego naczeln ika gminy z urzędu.

Uchwalono przedłożyć spraw ozdanie
Wys. Sejmowi o zezwoleniu gm inom  na po
bór wyższych dodatków  do podatków  bez
pośrednich na pokrycie po trzeb  gm innych.

Uchwalono przedłożyć spraw ozdanie
W ys. Sejmowi w spraw ie odłączenia m. 
Biecza od przedm ieść.

W skutek  odezwy c. k. prezyd. N a
m iestn ictw a kom unikującej resk ry p t Mini
sterstw a ro lnictw a w spraw ie przy jęcia  na 
e ta t  szkoły rolnej w D ublanach zawezwano 
galic. Towarzystwo gospodarskie w celu 
p rzy stąp ien ia  do ostatecznych w tej sp ra 
wie rokowań i z zaproszeniem  delegata  c. 
k. Rządu.

Na Bkutek resk ry p tu  JE . p. M inistra 
dr. Ziem iałkowskiego w zastępstw ie JE . p. 
M in istra  ro ln ictw a wydanego, którym  za 
w iadom iono W ydział krajowy, iż p rzed ło 
żone c. k. Rządowi s ta tu ta  szkoły gospo
darstw a lasowego we Lwowie uzyskały  za
tw ierdzenie c. k. R ządu, W ydział k raj. u- 
chw alił p rzystąp ić  do organizacyi tej szko
ły  i wprowadzić takow ą w życie z dniem  
1 październ ika r. b. Zarazem  uchw alił za
prosić w m yśl sta tu tów  na członka k u ra to - 
ry i w charak terze  delegata  W ydziału  k raj. 
JW . h r. W ład. Dzieduszyckiego, a na  za
stępcę tegoż W. dr. P io tra  Grossa. W koń- 
ku  m ianow ał W ydział k ra j. pierw szym  p ro 
fesorem  fachowym a zarazem  dyrektorem  
szoły W. dr. H enryka S trzeleckiego zaś 
drugim  profesorem  W. W ładysław a Tynie
ckiego i uchw alił d la  obu ro tę  przysięgi.

Uchwalono przedłożyć spraw ozdanie W. 
Sejmowi w spraw ie założenia szkoły gospo
darstw a lasowego w Lwowie.

W ysłano dr. Tadeusza P iła ta  k ierow ni
k a  b ióra  statystycznego w W ydziale k ra jo 
wym do W arszaw y celem  zwiedzenia wystawy 
rolniczej i złożenia o niej raportu .

W skutek przedłożonego przez Towa
rzystwo ogrodniczo - sadownicze we Lwowie 
spraw ozdania , wyasygnowano tem uż Tow a
rzystw u na  urządzenie w ystaw y w roku  b ie 
żącym kwotę 250 zł., z żądaniem  zaś o za 
siłek na  u trzym anie szkoły ogrodniczej ode
słano Towarzystwo do Wys. Sejmu.

Uchwalono spraw ozdanie do Wys. Sej 
mu z projektem  do ustaw y, o proźbie Rep. 
gm. m. S tanisław ow a co do podwyższenia 
op ła t od napojów spirytusow ych i od piwa.

Uchwalono spraw ozdanie do W. Sejm u 
w przedm iocie pom nożenia w k ra ju  liczby 
w eterynarzy.

Uchwalono spraw ozdanie do W. Sejmu 
w przedm iocie w yjednania ustaw y zezw ala
jącej gm inie m. M ikuliniec pow. Tarnopol
skiego na pobór dodatku  gm. do podatku  
konsum cyjnego od m ięsa i od w ina w wy
sokości 75 O/o na la ta  1875 i 1876.

Zatw ierdzono uchw ałę Rady pow iato
wej w Ropczycach, k tó rą  ku uczczeniu i 
wiecznej pam ięci 25-letm ej rocznicy w stą 
p ien ia  na  tron  N ajjaśn. P ana  przeznaczono 
z funduszu powiatowego s ta łą  p łacę roczną 
d la  1. nauczyciela m ającej się tam że otw o
rzyć 4 -klasowej szkoły pospolitej, w kwocie 
500 zł.

Uchwalono spraw ozdanie do W. Sejm u 
w spraw ie zezw olenia gminie m. B ia ła  na 
pobór op ła t od czynszów domowych.

Udzielono zasiłk u  pieniężnego Towa
rzystw u pszczelno jedw abniczo-sadow niczem u 
w Krakowie na cele wystawy tegorocznej i 
wyasygnowano w tym  celu kwotę 250 zł, 
z funduszu krajowego.

Przyjęto do wiadomości zaproszenie T o
w arzystw a ogrodniczo-sadow niczego we Lw o
wie, do wzięcia udzia łu  przez delegata, przy 
prem iow aniu wystawców na dniu 29. w rze
śnia b. r. odbyć się m ającem , i m ianowano 
delegatem  Wgo. dr. P aw ła  Skw arczyńskiego, 
członka Wydz. krajowego.

Przyjęto do wiadomości odezwę c. k. 
N am iestnictw a, donoszącą o rozw iązaniu R e
p rezen tac ji gm. m. D rohobycza i porucze- 
n iu  tym czasowego kierow nictw a gm iną ko
m isarzowi Czerkawskiemu.

Zgodzono się na proponow ane przez 
c k. Nam iestnictw o złożenie z u rzędu  n a 
czelnika gna. Dobry, pow. Jarosław skiego, 
D em etra D eynaka.

(Dokończenie nastąpi).

PRZEGLĄD POLITYCZNY

A n s t r y a - W ę g r y .  Pester-Lloyd dono
si , że węgierskie m inisterstw o bandlu  zo
stało  pom inięte przy  naradach  nad pro je
ktem  ustaw y o zm ianie juryzdykcyi austrya- 
cko-w ęgierskich sądów konsularnych w E g i
pcie, i że z tego powodu m iało wystosować 
do rządu  austryackiego  pism o wzywające 
go do cofnięcia tego projektu  ustaw y z pod 
ob rad  R ady państw a. Pism o powyższe p rzed 
łożyło w ęgierskie m inisterstw o handlu  t a k 
że węgierskiem u m inisterstw u spraw iedliw o
ści do podpisania. Co na to odpowie wę
g ierski m inister sprawiedliwości — pisze

i do tego krzesła  go przywiązywano (krze
sło to  pokazują jeszcze w Ossiach). Jeden  
z księży wziął ku lę  do ręk i i tak  ją  trzy 
m ał, że ku la  chw ytała  prom ienie słoneczne, 
i rzu ca ła  św iatło na głowę chorego. A kie 
dy już chory nie mógł wytrzym ać gorąca, 

*■ odwiązywano go od s to łk a  i zaniesiono aby 
się p rzespał , albowiem w ielka na  niego 
p rz jchodz iła  senność K sięża odpraw iają nad 
chorym  m odlitw y przed  i po paleniu go sło- 
necznem i prom ieniam i.

Z tych  trzech  ku l jed n a  zginęła, jedna  
się s t łu k ła , a trzecią wziął ze sobą Rom an 
Z aussner, o statn i opat ossiachski.

Do tego więc opactw a jak  niesie p o 
danie, zaszedł Bolesław śm iały  około roku 
1082 idąc do Rzymu w pątniczym  stroju. 
Gdy m u otworzono k lasz to rną  bram ę, udał 
niem ego i znakam i ty lko prosił, aby go za 
prow adzono do opata. Opatem  był podów
czas Teucho. Niemy pielgrzym  pokazał p e r 
gam in  na którym  było napisano:

— M iejcie litość nad biednym  niemym 
G otszslk iem  i przyjm ijcie go. W skutek  
czego o p a t p rzy ją ł go zapytaw szy, czy ze 
chce służyć w klasztorze. A gdy pielgrzym  
dał znak przyzw olenia, m usiał pełn ić  służbę 
prostego klasztornego stróża, m usiał drzewo 
rąb ać  i wodę nosić i pom agać w kuchni.

1 tak  zeszło la t s ied m , w k tó rych  to 
la tach  nie w ydał się pielgrzym an i jeduem  
słowem i ty lko swemu spowiednikowi m u 
sia ł opowiedzieć swe życie, albowiem spo
wiednik zdejm ował przed nim  kapelusz, co 
wprawdzie zw racało w klasztorze uwagę, 
przypuszczano jednak, że G otszalk je s t ja -  
sim ś pokutującym  rycerzem .

Z końcem siódmego roku swego p o 
bytu  w Ossiacb zachorow ał ciężko Bolesław  
i po raz pierw szy da ł słyszeć swój głos, 
p rosząc, aby zawołano opata . Opatowi opo- 
wie.dżiat on swoja kuleje i oddał mu p ie r 

ścień z pieczęcią, który  nosił zawieszony na 
szyi. P odanie mówi, że Bolesław  um arł 8. 
m aja  1089, a więc w rocznicę śm ierci śc ię 
tego S tan isław a, i że m ia ł sen , w którym  
mu się pokazał m ęczennik i a pogodną 
tw arzą  zap raszał go do siebie.

Ciało Bolesław a ubrano  w pątnicze 
szaty  i jako  ciała zabójcy biskupa nie po
grzebano an i w kościele, ani na cm entarzu, 
ale przy  m urze północuym  kościoła zw ró
conym ku cm entarzowi.

M ałą fu rtk ą  zaprow adził mnie odźwierny 
aa  cm entarz okalający z dwóch stron  ko
śc ió łek ; cm entarz m ały, ubogi, opuszczony, 
ja k  cały Ossiacb, jak  całe  św ietne niegdyś 
opactwo. K ilka nowych grobów z p rostem i 
żelaznemi krzyżam i, k ilka niskich róż, wiele 
chwastów, oto wszystko co na  tym  cm enta
rzu  w oczy nam  wpada. Ani jedno  drzewo 
nie ocienia toj p u s tk i , a zw ietrzały , p o 
szarpany  m ur zasłania widok na piękne 
jezioro.

Teraźniejszy proboszcz ossyachski po
dobno w cale nie dba o kościół i nigdy go nie 
m a w dom u; woli przesiadyw ać w m iaste 
czku Villach, aniżeli w spuściźnie sześćdzie- 
s ęciu opatów. Z niem iłem  więc w rażeniem , 
jak ie  spraw ia każde m iejsce zaniedbane, 
opustoszałe, poszedłem  na północną stronę 
k o śc io ła , aby zobaczyć grobowiec B ole
sława.

Sam grób znajduje się około czterech 
stóp pod ziem ią, a je s t  p rzykryty  wielkim  
kam ieniem  i cegłam i. Nad grobem  na  ze
w nętrznej ścianie kościoła s ta ra  m arm urow a 
tab lica  przedstaw ia  okulbaczonego konia 
bez je ź d ź c a , a na  około tab licy  nap isano: 
Hex Boleslaus Poloniae, occisor sancti Stanislai 
episcopi cracomensis.

N ad tab licą  w m urow any je s t obraz 
symboliczny, p rzedstaw iający  sceny z życia 
Bolesława; obraz ten jest wierną kopią da-

! dalej Pester-Lloyd  —  nie w iadom o; w iado
mo nam  ty lko, że z tern ostatn iem  m in is te r
stwem  konferow ał rz ą d  austryack i wówczas, 
gdy u k ład a ł p ro jek t ustaw y o zm ianie ju - 
rysdykcyi w sądach konsularnych w Egipcie; 
n a  każdy w ypadek — pisze w końcu Pester 
Lloyd  —  przyjdzie nareszcie do pożądane
go rozstrzygnięcia kom petencji w te j kwe- 
styi.

—  R eprezentacya m iejska w A radzie 
uchw aliła  d. 21, b. m. wystosować do Najj. 
P an a  adres dziękczynny, za łaskaw e odw ie
dziny tego m iasta.

— Sejm w ęgierski o tw arty  zo sta i —  
ja k  wiadomo — d. 24. b. m. W  Izbie wyż
szej zagaił posiedzenie p rezyden t Je rzy  Maj- 
la tb  o godzinie 12tej w południe. Obecni 
by li m inistrow ie: B itto , W enokheim , Pauler, 
T refo rt, Szende. Na to posiedzenie przybyło 
bardzo m ało członków. P rezyden t wygłosił 
stosow ną m o w ę, poświęcił k ilk a  słów p a 
m ięci zm arłych w ciągu feryj p a rlam en ta r
nych członków, a to : b r. E m eryka hr. B at- 
th y an y i’ego, b iskupa Szczepana Pankowicza, 
i b r. M ikołaja Z ichy’ego, poczem zam knął 
posiedzenie o godzinie pół do pierwszej.

W Izb ie  niższej zgrom adzili się posło
wie wcale lic zn ie ; p rezy d en t, B ela  Perczel, 
zag a ił posiedzenie o godzinie l i t e j  z ran a  
stosownem  przem ów ieniem . Z m inistrów  byli 
obecni p p .: B itto , Gbyczy, Szapary, B artal, 
P auler, W enckheim, T refort, Szende, Zichy. 
Po pow itaniach serdecznych, zam knął p re 
zyden t posiedzenie o godzinie pół do dwu
nastej, w yznaczając najbliższe posiedzenie 
na poniedziałek , d. 26. b. m.

J f i e m c y .  Presse donosi, że w spółpra
cownik je j , Dr. W ilhelm  L auser na rekw i- 
zycyę sądu  m iejskiego w B erlin ie otrzym ał 
wezwanie od wiedeńskiego sądu krajowego, 
aby w dniu 27. b. m. złożył zeznania  jako 
świadek w spraw ie śledztw a b r. A rnim a 
Polecono m u przytem  przynieść egzem plarz 
Presse z dn ia  2. kw ietn ia b. r. w którym  
ogłoszony był a rty k u ł pod napisem  „Rewe- 
lacye dyplom atyczne.

—  (Proces Kulmanna). Dziś rozpoczyna 
się przed sądem  przysięgłych w W iirzbur- 
gu proces K ullm anna o zam ach n a  życie 
ks. B ism arcka. D zienniki podają  już  a k t o- 
skarzen ia , k tó ry  zaw iera po większej części 
znane szczegóły z życia K ullm anna, opis 
samego zam achu i okoliczuości tow arzyszą
cych mu. Z długiego tego a k tu  wyjmujemy 
w ażniejsze i ciekaw sze ustępy.

„K ullm anu oskarżony je s t o zbrodnię 
usiłow anego m orderstw a, a to  n a  podstaw ie 
następu jących  d a t dostarczonych przez śledz
two. D nia 4. lipca b. r. p rzyby ł ks. Bis- 
m arck na kuracyę do K issingen i za ją ł tam  
m ieszkanie na praw ym  brzegu rzeki S aaie 
w dom u lekarza  d r. E dm unda D iru ffa ju n . 
M iędzy godz. 1. a 2 . popołudniu  zw ykł był 
kanclerz w yjeżdżać do k ąp ie l solnych i o 
tej porze zgrom adzała  się przed  domem co - 
dzień w ielka liczba gości kąpielow ych i in 
nych ciekawych, k tó rzy  chcieli ujrzeć i po
w itać ks. B ism arcka. Także w poniedziałek  
13. lipca czekało na wyjazd kanc le rza  mnó 
stwo ludzi. Około godz. l /2 do 2 tegoż dnia

I wnego obrazu, który  na  tern samem miejscu 
był um ieszczony, pod wpływem pow ietrza 
jed n ak  z a ta r ł się, i obecnie złożony je s t za 
o łtarzem  w kościele.

W środkowym m edalionie obrazu  p rz e d 
staw iono Bolesława w zb ro i, co objaśnia 
podpis: (Boleslaus Rex Anno M L X X X I X .  Na 
około zaś siedm  m edalionów  następujące 
p rzedstaw iają  sceny: świętego S tan isław a 
modlącego się za swego m ordercę i S tan i 
sław a napom inającego; kró la  Bolesława z a 
bijającego biskupa przy mszy św., B olesław a 
na  pielgrzym ce, Bolesław a w Ossiach noszą
cego drzewo do kuchni, Bolesław a na  łożu 
śm ierteluem  oddającego p ierścień  opatow i 
i pogrzeb Bolesława.

Pod m edalionam i napisano po łac in ie :

Occidit Romam pergit placet 
Ossiach Uli ignotus servit 
Notus p ia  lumina claudit.
Ossiach hinc placet tibi 
Stanislave tirannum mitem 
Quod factum coelestibus 

intulit astris.

Co znaczy: „Zam ordow ał; p ielgrzym u
je  do R zym u; upodobało mu się w Ossiach, 
nie poznany służył, poznany zam knął pobo
żne oczy. Ossiach cię godzi S ta n is ła w ie ! z 
tyranem , albowiem Ossiach z rob ił go łag o 
dnym  i zaprow adził go do gwiazd n ieb ie 
skich."

Miejsce przed  tym  pom nikiem  je s t  wy
łożone kam iennem i p ły tam i, i okolone żela
znemi sz tach e tam i, na k tórych w ielkiem i 
m osiężnem i lite ram i napisano :

Sarmatis peregrinantibus salus !
N a dniu 21. czerwca 1839 otw ierano 

grób B olesław a w przytom ności hrab iego  R u 
dolfa v. Goes, c. k. radcy górniczego z Kla
genfurtu, i znaleziono w grobie: zupełnie

w yjechał ks. B ism arck w o tw artym  powozie 
ze swego m ieszkania. Zaledw ie powóz wy
jech a ł z podw órza na gościniec i  sk ręc ił w 
kierunku  m ostu, w ystąpił z tłum u  p u b li
czności m łody człowiek, przyskoczył szybko 
do powozu i z odległości 1— 11/2 kroku 
s trze lił z p isto letu  celując w głowę kanc le 
rza. Szczęściem s trz a ł chybił, książę jed n ak  
był w niebezpieczeństw ie życia, ponieważ 
ostry  niew ątpliw ie nabój p rzeleciał tuż o- 
bok jego głowy i d rasn ą ł praw ą ręk ę  pod
niesioną do ukłonu. Na tej ręce a m iano
wicie na w ew nętrznej s tron ie  przegubu zna
leziono przy odbytych zaraz potem  oględzi
nach lekarsk ich  dwa draśnięcia, oddalone 
od siebie o 2 —3 centym etrów ; jedno z nich 
pochodziło w idocznie od kuli, a gdyby było
0 ćwierć lub pół lin ii głębszem , mogłoby było 
stać  się niebezpiecznem  dla księcia ponie
waż naruszyłoby żyłę pulsową. D ruga ran a  
pochodziła od tlejącej p rzyb itk i. Prócz tego 
znaleziono na  lewej stronie nosa lekkie ska
leczenie a prócz tego dalej na tw arzy kilka 
czarnych punkcików  — ziarnek  prochu. 
D raśnięcia te  w ym agały kilkutygodniow ej 
kuracyi, i jeszcze 12. s ie rp n ia , gdy książę 
opuszczał Kissingen, nie by ł zupełnie wyle
czonym."

N astępu ją  potem  szczegóły schw ytania 
K ullm anna, życiorys jego i charak terystyka, 
badan ia  w śledztwie i t. p. co wszystko d la 
braku  m iejsca odkładam y do przyszłego n u 
meru.

—  Spen. Ztg. zam ieszczadługie ośw iad
czenie d r. L an g , k tóry  zaprzecza, jakoby  
m iał by ł ofiarować redak to row i Neues Frem- 
deńblatt korespondeneye i pap ie ry  hrabiego 
Arnim a. Oświadcza dalej dr. L a n g , że nie 
zna i nigdy naw et nie w idział b r. A rnim a
1 ogłasza za bezczelnego kłam cę i oszczercę, 
k toby  utrzym yw a1, że on p iśm iennie lub 
ustu ie  ośw iadczył, że zna b r. A rnim a lub 
że od niego jakiekolw iek odebra ł papiery.

F r a n c y a .  Z B ajonny piszą do Cor. 
Hav . : „Od pewnego czasu zwiększyła się tu  
n iezm iernie liczba osób, mówiących po n ie 
m iecku, k tó re  w ałęsają się wzdłuż granicy. 
L ud  p rosty  u p a tru je  w n ich  w swem uprze
dzeniu ajentów  pruskich. W tajem niczeni j e 
dnak w iedzą dobrze, że są  to  zbiegi p ru 
scy, którzy  u n ik a ją  kancelary i konsula p ru 
skiego, L indau ’a. W iele okoliczności p rze
m aw ia za tern, że ludzie ci uchodzą przed 
sądam i niem ieckiem i, a  jakkolw iek unikają  
konsulatu  pruskiego, pow ołują się na  swą 
przynależność do państw a niem ieckiego, przez 
co ty lko w prow adzają wiele osób na błędne 
dom niem ania*.

— Z P aryża  piszą do Gaz. K ol.: „Ks. 
W alii był dziś (23. b. m.) na  śn iadan iu  w 
pa łacu  elizejskim . Gdy książę ten  baw ił u 
ks. Larochefoucauld - Bisaccia, opowiadano 
sobie, że legitym iści chcieli pozyskać go dla 
swoich planów  a naw et, że s ta ra li się aże 
by książę W alii zaw iązał bliższe stosunki 
znajomości z  hr. Cham bordem . D otąd w szak
że nie słychać o żadnym  fakcie, z którego- 
by o podobnym  zam iarze legitym istów  wno
sić można. Książę W alii z asta ł u  ks. Laro* 
chefoucaulda wiele osób najwyższej arysto-

skruszałą  ty ln ą  część cz a sz k i, obojczyki i 
kości z nóg, pozostałości w idocznie silnego 
męzkiego ciała; nad to  znaleziono długie że
lazne goździe, k tó rem i zapew ne tru m n a  by
ła  zab ita , tudzież m etalow ą k lam rę  z dwóch 
stron  w kształcie  m uszli w yżłobioną, k tó rą  
praw dopodobnie pielgrzym ska sp ię ta  była 
opończa. K lam rę tę  w yjęto i złożono w p ro 
bostw ie, gdzie się do dziś dn ia  znajduje.

K oszta otoczenia grobu sztachetam i 
pouiosło k ilku  przyjaciół nauk i i b r. Goes.

W skarbcu  kościelnym  m ia ł się także 
dawniej znajdow ać ów pierścień, k tó ry  u- 
m ierający  Bolesław  oddał oparowi J a k  mi 
jed n ak  opowiadano, m iał go sobie p rzy w ła 
szczyć k tó ryś z Polaków, co grób zw iedzali.

Na pam ią tkę  niemego kró la  u trzym y
wał k lasz to r za swych św ietnych czasów k il
ku, czasem dw uuastu  g łuchoniem ych, uży
w ając ich do różnych k lasz to rnych  posług.

Obecnie g arb a ty  kościelny je s t  j 0dy- 
nym m ieszkańcem  tego pustkow ia, a  kościół 
z p rzykrością zapewne m arzy o tych  dwu
nastu  głuchoniem ych, co w uim utrzym yw ali 
porządek. Teraz w szystko w zniszczeniu, 
wszystko szybkim  krokiem  zdąża ku u p a
dkowi, freski kościelne pękają , chór na sła 
bej się ty lko trzym a podporze.

G arbaty  cicerone z  dum ą pokazyw ał mi 
jeszcze freski w sali rycersk ie j, odnosząca 
się częścią do h isto ry i opactw a, częścią do 
dziejów całej K arynty i; opisywać ich jednak  
nie będę, gdyż nie m ają żadnej artystycznej 
w artości, a pochodzą zapewne z końca z e 
szłego wieku.

Na starośw ieckich drzw iach k lasz to r
nych kom nat ciekawie te raz  w yglądają cza r
ne tab liczk i z białem i n a p isa m i: Lieutenant 
X . X . 22- Reg. 4. Comp. Oberlieutenant X. X.  
i t. d. Są to  pozostałości z osta tn ich  cza
sów, kiedy konnica zajm ow ała gm achy o- 
pactwa,
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kracyi francuzk ie j, a  m iędzy innym i k ilku  
k siążą t o rleańsk ich , lecz nie w idział się z 
żadnym  Bourbonem . W ogóle można powie
dzieć, że odwiedziny te  k sięcia  W alii nosiły 
na  sobie cechę zwykłej wycieczki na polo
w anie, a  poniew aż ks. Laroehefoueauld od
gryw ał w Londynie pew ną rolę i b j ł  tam  
łubiany, nie dziw, że bez żadnych zresztą 
myśli ubocznych u p rasza ł o zaszczyt przyj- 
m ow auia u siebie dostojnego gentlemana i że 
prośbie tej zadość uczyniono.

M arszałek M ac-Mahon trzym ał się p ie r
w otnie zdała  uroczystości u ks. Larochefou- 
cauld ; lecz powoli nastąp iło  zbliżenie ; k sią
żę W alii by ł najprzód w C hantiliy  u k sią
żą t O rleańskich, a w końcu z ro b ił w izytę 
m arszałkow i Mac-Mahonowi. Zdaje m i się 
— pisze w końcu korespondent że i w 
tych  odw iedzinach nie należy upatryw ać 
zbyt głębokich kom binacyj p o lity czn y ch ; 
chociaż być m o że , ze wszyscy podejm ujący 
i goszczący o siebie księcia W alii s tara li 
się pozyskać gościa dla F rancyi i dla 
porządku m oralnego“. W iadom o że An
glicy nie chętnie p a trzą  na  zbytne sch le
bianie icb książętom  krw i zagranicą; podej- 
rzywają oni cudzoziemców o chęć wywiera
n ia  nacisku na politykę gabinetu  angielskie 
go. Times ostrzega też, ażeby „wynurzeniom 
książęcym “ n ie  przypisyw ano zbyt wielkiej 
wagi na  bieg po lityk i angielskiej. W odpo
wiedzi na to zam iesczza półurzędow a L a  Pres 
se a rtyku ł, w którym  w ykazuje, że m onar
chowie angielscy prowadzą w danym  razie 
politykę, odpow iadającą ich uczuciom i za 
patryw aniom .

’ —  R ada departam entow a nicejska za
p ro testow ała  jednogłośnie na  swem posie
dzeniu z dnia 22. b. ni. przeciw  tandency- 
om separatystycznym , a okrzykiem  „Niech 
żyje F raD cya!“ da ła  w yraz swemu przyw ią
zaniu i ofiarności d la Francyi.

— Półurzędow y Journal deParis pisze, 
że m owa m in is tra  spraw  zagranicznych, 
m iana podczas otw arcia rady departam entu  
G ironde, je s t dobitnym  dowodem, że żadnej 
nie m a podstaw y pogłoska, jakoby rząd  d z i
siejszy zgodził się na  znany wniosek K azi
m ierza P eriera .

— Rokowania rządu , k tó re  w o sta t 
nich dniach  odbywały się z przyw ódzcam i 
lewego cen trum  w spraw ie połączenia obu 
środków Zgrom adzeuia narodowego, m iały 
się rozbić jak donosi koresponden t paryzki 
Gaz- Kol- Możliwą je s t jed n ak  rzeczą, że 
kilku um iarkow anych republikanów  ja k  D u 
faure  i W addington opuszczą stronnictw o 
T h iersa  i po łączą się ze stronnictw em  rzą- 
dow em ; tak i przynajm niej daje się wysnuć 
wniosek z następującej przemowy deputo 
wanego W addingtona, udanej na  bankiecie 
u p re iek ta  departam entu  A isn e : „Musimy 
zdubyć sobie te re n , na kiórym by u m ia rk o 
wani w szystkich stronnictw , do których 
m arszałek  M ac-M ahon niedawno apelow ał 
mogli się po łą  zyć i wspólnie działać. Ż y 
czyłbym  więc sobie w in teresie mojej ojczy
zny, ażeby utw orzyło się w ielkie stronnictw o 
narodowe, k tó re  przyjm ując ustaw ę z 20. 
lis to p ad a  za podstaw ę swego program u, 
s ta ra ło  się da.ląj rozw ijać i wzm acniać i s t 
niejące insty tucye. To pojednanie się wszyst

k ich  na  tem  obszernem  i d la  w szystkich 
zaszczytnem  polu byłoby niety lko dziełem  
zdrowego ro zsąd k u , lecz także  czynem pa- 
tryotycznym . U m iarkow anie i pojednanie 
je s t h asłem , jest najrozsądniejszą i najpa- 
tryo tyc-m eiszą  polityką, k tó ra  nakazaną  
je s t nam stosunkam i zew nętrznem i i k tó ra  
n a rsu  a się uwadze wszystkich s tronn ic tw .11

— Rząd francuzki prosił przez swego 
rep rezen tan ta  rząd  szw ajcarski, ażeby tenże 
zabronił Rochefortowi w ydaw ania Latarni 
w Genewie D zienniki fraucuzkie donoszą 
obecnie, że gab inet w ersalski o trzym ał od 
rządu  berneńskiego odmowną odpowiedź.

A n g lia . Times uważa odwołauie do
tychczasowego a jen ta  dyplom atycznego przy 
stolicy apostolskiej za rzecz dokonaną i wi 
ta  krok ten rządu  gorącem i słowy, ponieważ 
usunie on trudności jak ie  wywiązać się mo 
gą d la  zagranicznych p rzedstaw icieli z po
wodu nieprzyjaznego vis-a vis kuryi papież 
kiej i m onarchy włoskiego. Times widzi w 
tem  niepospolitą zasługę gabiuetu  torysow 
skiego i przypom ina, że już za rządów kGlad- 
stona  w ielokrotuie podnosiły  się ta k  w p r a 
sie, jak  i parlam encie głosy za zniesieniem  
kaucelary i dyplom atycznej w W atykanie. 
W ówczas jednakże rzeczników  podobnej m y
śli podbijano względam i kurtoazy i winnej 
naczelnikow i kościoła kat. pozbawionem u 
niespodzianie swej świeckiej godności. — 
obecnie wydawała się p. D israelem u chwila 
odw ołania okrętu  francuzkiego za uaj 
odpowiedniejszą do zw inięcia reprezentacyi 
W ielkiej B ry ta n ii , co t e ż , jak  zapew nia 
Times stan ie  się niebawem. (Już się s ta 
ło ;  Red.)

H o lla u d y a . (Wojna e Atcldńcam i) 
Anglicy zwykli mawiać, że W. B rytania nie 
je s t na  ty le b o g a tą , aby by ła  w stanie pro 
wadzić m ałą wojnę. W ierni tej zasadzie, 
wytężali w ostatnich czasach w szystkie siły, 
aby tak ie  m ałe wojny stłum ić  w zarodzie, 
i powiodło im się to  rzeczyw iście ta k w A b is -  
synii jak  i na  Z łotem  W ybrzeżu.

Nie ty le szczęśliwymi byli Hollendrzy. 
W zam ian za posiadłości swe na Z łotem  
W ybrzeżu otrzym ali od Anglików pew ną w ca
le nieznaczną sumę pieniędzy, a w dodatku 
koncesję, k tó ra  d la  nich daleko większą 
m iała  w artość bo zapew niała im swobodę 
dzia łan ia  n a  Sum atrze. H ollendrzy skorzy
sta li z tej „swobody d z ia łan ia11 w ten  spo
sób, że wypowiedzieli sułtanow i ateliińskie- 
mu wojnę (26. m arca 1673.) W ojna ta  trw a 
już więcej m iesięcy, niż szczęśliwa wyprawa 
angielska przeciw A szantom  dni liczy ła , a 
mimo to rezu lta t jej do dziś jeszcze p rz e 
widzieć się nie da. H ollendrzy zdobyli w pra
wdzie stolicę su łtana , K raton, i odpływ ając 
na pow rót do Bataw ii, pozostawili tam  w maju 
tego roku załogę 2500 do 3000 ludzi. Od
tąd  zm ieniły się role, oblęgający stali się 
oblężoujm i, a  H ollendrzy są coraz dalszymi 
celu swej wyprawy.

Go właściwie było powodom tej wojny, 
sami H ollendrzy powiedzieć nie byliby w sta
nie. Wiadomo tylko, że kom isarz hollender-

Życząc więc ossiachskiem u kościołowi Ijowialny i wesoły, za ją ł się bawieniem do-! są
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wyszedłem  z w ilgotnych murów aby znów 
piękne przed sobą zobaczyć jez io ro , c > go 
ścisnęło swemi ram ionam i.

Cicho, spokojnie było na  jez io rze ; jak  
daleko oko sięga, żadnej łó d k i , żadnego r u 
chu, połuduiow em  słońcem zm ęczona n a tu ra  
spoczywać się zdaw ała , zdaw ała się śnić o 
dawnych czasa:h , kiedy k laszto r w Ossyach 
był tam  punktem  środkowym ż y c ia , kiedy 
złe i dobre przechodził chwile, kiedy jezioro 
m usiało w pomoc iść opactw u i mnichów 
ratow ać unosząc icb na swych falach.

A było to  w ia tach  1529 i 1532, kiedy 
Turcy aż tu ta j rozpuś iii swoje zagony. W te 
dy m nisi z calem  klasztornem  mieniem 
schronili się na duże zapewne w tym  celu 
budow ane łodzie, i p ływ ając po jeziorze s t a 
ra li się om inąć niebezpieczeństw o. Nie w ia
domo je d n a k , jak im  sposobem i tam  ich 
Turcy dognali i w n u rtach  potopili jeziora.
Od tego czasu południow o-zachodni brzeg 
jez io ra  nazyw a się „świętym  brzegiem 11.

Jezioro jednak  i le p sz e , weselsze p a 
m ięta czasy; pam ięta , kiedy żaglowe okręty 
ożywiały jego wody, u ła tw ia jąc  stosunki po
między licznem i nadbrzeżnem i osadam i, p a 
m ię ta  św ietne festyny za czasów K aro
la V.

Było to  wówczas kiedy K arol V. ucie
kając z In sb ru c k u , w Villach rozbił swo;ą 
kw aterę, gdzie ju ż  zasta ł swego b ra ta  F e r
dynanda I. Caty dwór cesarski zeb ra ł się 
około osoby chorego m onarchy, a  nie chcąc 
się nudzić w m ałej m ieścinie najrozm aitsze 
wym yślał zabawy.

Na zamku w Lanckoronie odbywały się 
turnieje, w im prowizowanych salach Villa- 
chu b rzm ia ła  m uzyka. M aurycy W elser, pan 
na  E bersteim e, nam iestn ik  k raju , człowiek
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stojuych gości.
Więc nową im wymyślił przyjemność.
Sprow adził w eneckich robotników , k a 

zał im wybudować m ałą  flotyllę na jeziorze 
Ossyach, flotyllę lśn iącą od zło ta  i pięknych 
kolorów, ustro joną we wszystkie sztandary  
ziem cesarza, w którego k ra jach  słońce n ig
dy nie zachodziło.

Spokojne jezioro nie pam iętało  p ięk
niejszej c h w ili, k iedy flotylla s tanę ła  
gotowa, a strój ue panie i rycerze w lśniącej 
sta li wsiedli aa  pokłady. M oździerze z a 
grzm iały w majowy poranek, echo m ięszało 
strzały  z tonam i trą b  i kotłów , a flotylla 
popłynęła do opactw a, gdzie mnisi św ietny  
przygotowali objad. Rycerska sa la  pełna 
by ła  wesela, i a ż nad wieczorem  opróżniły 
się jej m ury, a okręty  w racały ku  L an ck o 
ronie orzy b lasku pochodni

Św ietna uroczystość m inęła  jednak  
szybko, jak  sen, ja k  m arzen ie ; w czerwcu 
r. 1552- dw ór cesarski pociągnął do Augs
burga, a w przystan i jez io ra  Ossyach bu* 
tw iały z w ielkim  kosztem  w ystaw ione sta tk i.

Od wieku do wieku coraz w iększa ci
sza panow ała na jeziorze; z upadkiem  o p a 
ctw a ubyw ało osad na brzegach, a dzisiaj 
p rzyroda tylko cały swój u rok rozla ła  na 
zapom niane m iejsce, jakby  je  za św ietną 
chciała w ynagrodzić przeszłość.

Jedynie  św ist lokomotywy przeryw a 
czasem spokojną p racę przyrody, i p rzy p o 
m ina lasom na górach  i wodom jeziora , że 
on je s t dzisiaj panem  św iata, że jego p isk li
wego , donośnego głosu  najdalsze m uszą 
słuchać kraje j

ski w końcu postaw ił sułtanow i atchińskie 
mu a lte rn a ty w ę : albo poddać się dobrowol 
nie H ollendrom  albo też prowadzić z nimi 
wojnę. Dobrodziejstw a hollenderskiej p o lity 
ki kolonialnej nie są jed n ak  do tego sto
pnia nęcącem i, aby su łtan  m ógł był mieć 
ochotę oddania za n ią swej niezaw isłości. 
Z resztą sam  holłenderski m in is te r kolonij 
Van der P u tte , po tęp ił w swoim czasie pu 
blicznie ten  sum aryczny sposób wywoływa
nia wojny. H ollendrzy zarzucają  głównie 
sułtanow i, że za pośrednictw em  konsula am e
rykańskiego , robił w W ashingtonie kroi. i 
w celu zaw arcia przym ierza ze S tanam i Zje
dnoczonymi. Wedle pojęć europejskich nie 
je s t to dostateczny powód do w ypow iadania 
wojny. Cóż naturalniejszego, że su ltau  s t r a 
ciwszy p ro tek to ra t angielski, s ta ra ł  się o 
nowego sprzym ierzeńca, że z resz tą  wzywał 
także p ro tek c ji władzcy w szystkich „w ier
nych11 w K onstantynopolu? Z daje się , że 
głównym powodem przyspieszenia wybuchu 
wojny była, obaw a, aby Am erykanie me usa
dowili się na Sum atrze.

T rzeba było jednak znaleźć przyzw oity 
pozór do zaczepki. Duia 23. m arca 1873 
s ta ły  w przystan i Atcbinu 4 holenderskie 
parowce wojenne. Na pokładzie icb znajdo
w ał się k o m isa rz , który w im ieniu  rządu  
hataw skiego m ia ł zażądać w yjaśnień co do 
rokowań z Ameryką. W k ilka  dni po wy- 
jeździe kom isarza do A tcbinu, popłynęła  w 
tym  samym kierunku flotylla z 4.000 ż o ł
nierzy pod dowództwem jen era ła  Kohlera. 
Dnia 5. kw ietn ia  stan ę ła  ta  w ypraw a w przy 
stan i A tcbinu.

Komisarz tym czasem  nie próżnow ał. 
U dał on się z wiadomem żądaniem  do su ł
tan a . Su łtan  p rosił o zwłokę, tw ierdząc, że 
w łaśnie w ysłał lis t do su łtan a  tureckiego i 
oczekuje odpow iedzi; odmówiono m u zwłoki. 
D nia 8 . kw ietnia wylądowały wojska hollen- 
derskie mimo rozjiaczliwego oporu A tchi- 
n ó w ; w sześć dni później dobyły już ze- 

i zew nętrzny fo rt K rato n u , przyczein zginął 
je n e ra ł K ohler. Śm ierć jego sparaliżow ała 
całe przedsięw zięcie, a po nieudałym  a tak u  
na K raton  odpłynęła flota napow rót do Ba- 
taw ii (28. kwietnia).

H ollendrzy, chcąc ratow ać swą powagę 
w Indyaoh, m usieli przedsię wziąć drugą wy
praw ę. Uzbroili trzy  brygady i postaw ili 
na  ich czele wodza, wielce doświadczonego 
w wojnach kolonialnych, jen e ra ła  yan Swie- 
ten . F lo ta  sk ład a ła  się z 20 okrętów  wo- 

j jenuych i 70 dział, i by ła  najw iększą, ja k ą
• kiedykolwiek H oliendrzy w Indyach wysta- 
! wili. O dpłynąwszy 20. listopada 1873 z Ba- 
i taw ii, wylądowali H ollendrzy 9go grudn ia  
1 na  S u m a trz e , przerzedzeni znacznie chole- 
j rą , k tó ra  w podróży grasow ała na okrętach, 
j Także po w ylądowaniu zab ra ła  cholera wiele

ofiar; mówią, że na 10.000 ojsk expedycyj- 
uycb 3.000 uległo tej zarazie. Po przebyciu 

1 wielu trudów  stanęli H ollendrzy 21. grudn.
* przed K ratonem .
1 Szczęście wojenne tym  razem  uśm ie- 
j chnęło się H ollendrom . W dniu 24. stycznia 
j b. r. weszli z wy ciężko do K ratouu . N astą- 
| piło jednak  rozczarow anie, gdyż stolica suł 
!i tań sk a  przedstaw iła  się jako  n ęd m a  dziura, 
, bez skarbów  i przedm iotów zdobyczy. Tu 

był kres powodzenia Ilo llendrów , gdyż od 
I tąd  ani jednego kroku naprzód  p o stąp ien ie  

w stan ie . A tchińcy tw ardy staw ią opór, 
a  wódz ich Panglim a Polim je s t euergicz- 

j  nym i w ytrw ałym . C harak terystyczną je s t 
1 opowieść, jak a  o nim obiega. Sześciu A t- 
! cbinów dostało się było w niewolę łioleu- 
\ derską. Oczekiwali oni ze strachem  to r tu r  
i i śm ierci. Jen e ra ł Yan Swieten jed n ak  wy, 

puścił icb na wolność i obdarow ał na dro 
gę. Przyprow adzono jeńców do Polim a, k tóry  
zmierzywszy icb dziko, rzek ł: „W ięc wy 
byliście u  je n e ra ła ?  K tóry z was rzucił się 
nań, aby go zab ić?11 Jeńcy p rzy zn a li, że 
żadnem u z nich m yśl tak a  nie zabłysła. 
„Poodcinać im  g ło w y !11 zary -zał dziki Po 
lim — a rozkaz jego bezzwłocznie został 
wykonany.

Takich H ollendrzy m ają przeciwników

k . Ch ł ę d o w sk i.

k r o n i k a

— W  te a trz e  dziś po raz wtóry przed
stawioną będzie tragedya w 5 aktach Broni
sława Komorowskiego Krok, ostatni Arkony 
książę, którą odegrano wczoraj z witlkiem po 
wodzeniem

Q  K o lej K a r o la  L u d w ik a rozpo 
eznio nowe budow y na  sw ych liniach. W B ierza- 
now ie m a stanąć  dom m ieszkalny jed n o p ią tro - 
\ .y  połączony z m agazynem  tow arow ym , w B o- 
gum iłowicy rozprzestrzen ionym  będzie  dw orzec, w 
C zarnej zbudow aną być ma m urow ana ram pa do 
p rze ładow yw an ia , w T rzcianej powiększonym 
będzie reze rw u ar wody, w Rzeszow ie stanie 
nowy m agazyn, w Przew orsku i we Lwowie 
nowe ram py , dworce w Zadw órzu i Złoczowie 
będą  pow iększone

(C.) A aw odzislia n a  S an ie. Piszą 
nom z Jarosławia: Na kilkadziesiąt sążni po- 

i wyżej mostu na Sanie w Jarosławiu, naprzeciw

ujścia potoku Szkła do Sanu, widać w czasie 
niskiego stanu wód cztery grupy drewnianych 
słupów ze Sanu sterczących, które w ostat
nich latach w skutek spłukiwania lewego brze
gu odkryto. Grupy te na 4 do 5 sążni odległe 
jedna od drugiej, składają się z 20 do 40 dę
bowych palów. 6 do 10 calów grubych, któ
rych powierzchnia na dwa do trzech cali jest  
zwęglona. W oddaleniu około 4 sążni od osta
tniej grupy znajdują się tuż przy brzegu ta . 
kie same trzy słupy, co naprowadza na domysł, 
źe niebawem piąta grupa wspomnionych slu
pów na jaw wyjdzie, jeżeli nie zapobieże się 
spłukiwaniu brzegu, co byłoby rzeczą niezbęd
ną, ponieważ znaczne w tem miejscu wymule- 
nie brzegu zagraża gościńcowi Bełzeckiemu, 
prowadzącemu do mostu. Poniżej owych czte
rech gr p widać przy lewym brzegu pod wo
dą jedną, a to najbliższą grupę palów, które 
przed 6 laty z powodu zabezpieczenia brzegu 
pod mostem o stopę ścięte zostały. Powyżej 
zaś znajdują się jeszcze inne piaskiem i nainu- 
łem zakryte grupy, tak przynajmniej opowia
dają mieszkańcy przedmieścia Jarosławskiego, 
Garbarze zwanego. O powstaniu i znaczeniu, 
tych słupów nie wiadomo nic pewnego; wsze
lako zwęglony stan, w jakim się obecnie znaj
dują, każe się domyślać, że są bardzo stare, 
za czem i ta przemawia okoliczność, iż wyszle 
na jaw pale poprzednio pokryte były około 2 

żni grubą warstwą gliniastego namułu, który 
to namuł osiadł się w ciągu czasu przez spłu
kiwanie gliniastej wyżyny, ciągnącej się, po le
wym brzegu Sanu pomiędzy Jarosławiem a Prze
myślem. Że zaś warstwa gliny, o której mowa, 
już od wieków jest uprawianą i -nasiedloną, do
wodzi tego średniowieczna budowa szańców 
przy gościńcu, gdzie roku zeszłego wykopano 
fundamenta starego zamku, zamieszkałego nie
gdyś przez książąt Ostrogskich. Zważywszy, że 
według świadectwa Szajnochy, płaszczyzna pol
ska rozciągająca się od Sanu i Wiśni do mo
rza Bałtyckiego w dawnych wiekach po więk
szej części pokryta była lasami i z powodu ba
gnistego gruntu, tylko w porze zimowej dozwa
lała komunikacyi ze światem okolnym, nie ule
ga prawie wątpliwości, że słupy o których mo
wa, wbite zostały w czasach, kiedy okolica ta 
była zupełnie bagnistą, należałoby je przeto u- 
ważać za resztki owych starych budowli palo
wych czyli nawodnych, jakie w najnowszych 
czasach znaleziono w niektórych rzekach i j e 
ziorach środkowej Europ-/, a które niegdyś 
służyły do zabezpieczeń a przeciw napadom 
dzikich zwierząt i nieprzyjaciół,

— A k atlem ia  u m iejętn o ści. Na po
siedzeniu Akademii umiejętuości z dnia 26. b.m. 
zawiadomił prezes o nowym darze z Warsza
wy w ilości 300 rubli srebrem (450  zł.), które 
z dodatkiem procentu po termin oznaczony, słu
żyć mają na nagrodę za opis jakiejkolwiek czę
ści ziem dawnej Polski, stanowiącej bistoryczno- 
topograficzną jeduootkę, jak województwa, p o
wiatu lub ziemi. —  Od p. Stanisława Fibause- 
ra z Mnkowisk otrzymała Akademia w darze 
manuskrypt z XVII. wieku, mieszczący Judicia  
bunnita wsi Jazowsko i dyplomat z r. 1563.

* P o d e j r z a n a  w ła s n o ś ć .  Żołuierz po
licyjny przytrzyma! tej nocy koło nowej tan
dety Jana Romaniszyna, wyrobnika, za podej
rzane posiadanie czterech kół od wozu. Przy
trzymany przyznał w końcu, że koła skradł z 
pod szopy niewiadomemu jeszcze właścicielowi 
koło domu inwalidów. -— Dziś rano odebrano 
wyrobuikuwi Michałowi Lewandowskiemu dużą 
płachtę i kilka worków, które jak twierdzi, 
miał znaleźć za rogatką Łyczakowską.

* K ra d z ie ż  z wozu. Hryniowi Białe
mu, włościaninowi z Demny, koło Mikołajowa 
skradziono wczoraj po południu na targowicy 
zbożo„ej z wozu koszyk, w którym się znaj
dował czarny kaftanik, spódnica perkalowa i 
chustka czerwona w łącznej wa-tości 8 zlr.

* ]Vieszezęśliwy w yp ad ek . Jan Ko
towicz, lat 48 liczący, żonaty, ojciec 2 dzieci 
i Tomasz Halicki, mający lat 40, żonaty, o j
ciec 3 dzieci, murarze pracujący przy restau- 
racyi 3piątrowej kamienicy p. Arona Philipa 
przy ulicy Krakowskiej spadli wczoraj około 
godz. 3 po południu z rusztowania pierwszego 
piątra na ziemię, w skutek czego Kotowicz 
poniósł uszkodzenie w plecach, Halicki zaś wy
wichnął sobie nogę. Pierwszego odwieziono do 
własnego pomieszkania, a drugiego do szpitalu. 
Przyczyną wypadku było słabe rusztowanie u- 
rządzone z starych desek i słabych powro
zów.

(G.) Zap iski d yecezyaln e. Ks. Józef 
Haszczyc dotychczasowy g. k. kapelan w Przy
staniu, otrzymał dnia 16. października b. r. 
kanoniczną instytucyę na g. k. probostwo w 
Karowie (dyecezyi przemyskiej). Do parafii o- 
próżnionej tj-m sposobem kapelanii w Przysta
niu należy do 800 dusz. Prawo patronatu przy
służą p. Ludwice Niezabitowskiej. —  Ks. Jan 
Malarkiewicz, dotychczasowy pleban obrz. g. k. 
w Przydzielnicy (dyeeezyi przemyskiej) otrzy
mał ra dniu 16. października b. r. kanoniczną 
instytucyę na g. k. probostwo w Dorożowie.

o parafii opróżnionego probostwa w Przydziel- 
nioy należy do 1200 dusz. Patronem jest wy
soki Rząd. — Ks, Hieronim Aleksiewicz, do
tychczasowy administrator g. k probostwa w 
Zniesieniu, otrzymał na dniu 16. października 
kanoniczną instytucyę na to benefieyum. —  Ks,
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Joachim Wlaszyn prywatny kooperator przy 
g. k, probostwie w Hwozdzie, objął zawiadow- 
stwo tego probostwa. —  Ks. Jan Mahuta, ad
ministrator g k probostwa’ w Krzywem, umarł 
dnia 5. października b.r. — Ks. Antoni Wołos, do
tychczasowy administratorg.k. probostwa w Nowo
siółkach gościnnych, objął zawiadowstwo g. k. 
probostwa w Bolestraszycach.— Ks. Leon Szcza
wiński, dotychczasowy g. k. kooperator w Ostrowie 
przeniesiony został na wikarego do g. k. ko
ścioła katedralnego w Przemyślu, w miejsce ks. 
Konstantego Euczki, uwolnionego z tej posady. 
— Ks. Karol Wołoszyński, dotychczasowy wi

kary przy g.k. probostwie w Starej Soli, prze
niesiony został jako taki do Ostrowa. — Ks. 
Wojciech Sapecki, łac, wikary w Jeżowem, o- 
bjął posadę wikarego w Rozwadowie. Ks. Mi
chał Głowacki, dotychczasowy administrator g. 
kat. probostwa w Sołotwinie, otrzymał na dniu 
20. października b. r. kanoniczną instytucyę 
na powyższe benefieynm, Ks, Ignacy Sochacki, 
dotychczasowy pleban obr. g k. w Mszańcu 
otrzymał dnia 21. października b. r. kanoni
czną instytucyę na g k probostwo w Dobrowo- 
dach. Do parafii opróżnionej plebanii w Mszań
cu należy przeszło 1000 dusz. Prezentę na to 
benefieyum udziela Konsystorz metropolitalny.

—  P rz y  w y liczan ia  sk ład ek : na 
muzeum przemysłowe we Lwowie p. Mikolaseh 
mylnie nazwany został „nowowybranym zastęp
cą prezesa izby handlowej “ — nie jest bowiem 
zastępcą prezesa tej izby, w której zresztą w 
ostatnim czasie żadne nie odbyt' ały się wy
bory.

— M y łk a  d ru k u . W numerze 244
7. poniedziałku Gazety Lwowskiej w Mianowa- 
niach w c. k. armji wydrukowano mylnie „fed- 
weblami tytularnymi" zamiast „ p o r u c z n i k a 
mi" mianowani zostali: Wiktor Pieczonka, Bro
nisław Jaworski, Władysław Drobner, Wilhelm 
Jonas itd.

— O straszliw ym  w ypadku donosi 
telegram z Kalkuty pod dniem 25. b. m Trą
ba powietrzna nawiedziła okolicę Midnapore w 
lndyach azyatyckich, przyczem zginęło około 
3000 osób.

— K a n a ł  m iędzy P e te rsb u rg ie m  
a  K ro n sz ta d te m . Rząd rossyjski od dawna 
zajmował się projektem wykopania kanału z 
Petersburga do Kronsztadtu, któryby przystań 
petersburską uprzystępnił także dla większych 
okrętów, gdyż dotychczas zawijać tam mogą 
tylko drobne statki. Projekt ów ina być na
reszcie urzeczywistniony, a wykonanie go po
wierzył rząd spółce Putilow, Clark i Punchard. 
Kanał musi być wykopany w ciągu lat pięciu, 
i mierzyć co najmniej dwadzieścia stóp głębo
kości. Koszta budowy obliczone zostały na 7 
milionów rubli. Dla handlu petersburskiego 
kanał łączący stolicę Rossyi bezpośrednio z mo
rzem mieć będzie nadzwyczajne znaczenie.

—  W  a rm ii an g ie lsk ie j na 178.356  
żołnierzy naliczono 10,724 nie umiejących czy
tać ani pisać a 9,543 takich, którzy wpraw
dzie czytają ale pisać nie umieją. Cyfry te nie 
świadczą zbyt pochlebnie o stanie oświaty w 
Anglii.

—  P rz y rz ą d  do ra to w a n ia  ro z b it
ków . W Hastings d. 20. b. m. odbyła się 
próba przyrządu do ratowania rozbitków na 
morzu. Przyrząd ten stanowią siedzenia z kor
ku, które spoczywają na ławkach łodzi. Jeśli 
łódź czy to przewróci się, czy nabierze wody, 
owe siedzenia korkowe uuoszą się na powierz
chni wody, a dość są lekkie, by utrzymać także 
siedzącą na nich osobę. Próba w Hastings wy 
padła wcale pomyślnie.

—  I g ła  K le o p a try  t. j. wielki, hie
roglifami pokryty obelisk, który niegdyś Moha- 
med Ali basza złożył w darze królowi angiel
skiemu Jerzemu IV. ma być w tych czasach 
sprowadzony do Londynu i ustawiony na pla
cu nad Tamizą. Sprowadzeniem tego zabytku 
historycznego do Anglii zajmuje Bię generał 
Sir James AIexander.

— G ołębie pocztow e. Pewien wyż
szy oficer wojskowy sprowadził w tych dniach 
z Belgii do Wiednia trzydzieści par gołębi 
pocztowych do celów wojskowych. Większa 
część tych ptaków jest potomstwem pocztowych 
gołębi paryskich, które podczas oblężenia Pa
ryża w r. 1870 tak ważne oddały temu mia
stu usługi, roznosząc depesze oblężonych do 
Bordeaux, Versailles i t. d. Należą one do ra
sy odznaczającej się zmysłem oryentacyj- 
nem.

- F a t a ln o ś ó  jakaś zaciężyła nad przed
siębiorstwami budowlanemi w Peszcie. Kilka dni 
zaledwie upłynęło od okropnego wypadku za
walenia się gzymsu i rusztowania przy ulicy 
Radial, a już dochodzi wiadomość o nowym, jesz
cze okropniejszym wypadku podobnym. D zien
nik pesztcuski Hon mianowicie donosi, że we 
środę, t. j. 21 b. tu. po południu zawaliło się 
nieukouczone jeszcze sklepienie tak zwanej 
„djabelskiej jamy" w Budzie i zagrzebało w 
gruzach 20 robotników.

—  K a t o l i c y z m  w  A n g l i i .  Dziennik 
tu ryński TJnita cattolica podaje niejakie daty 
o wzroście katolicyzmu w W. Brytanii, t. j. 
Anglii i Szkocyi, bez Irlandyi, która jest kra
jem przeważnie katolickim W r. 1765 było w 
Anglii i Szkocyi 60,000 katolików, r. 1821 
już hOOjOOO, w r. 1842 dochodziła ich liczba

do 800,000 a w r. 1845 wynosiła 3 ,380 ,000 . 
Dziś jest w ADglii 1093 księży katolickich, 
1353 kościołów, 70 zakonów męskich, 268 żeń
skich, 1200 szkół katolickich. Anglia z Walią 
i Szkocyą dzieli się na 20 biskupstw katolickich, 
a sama prowincya kościelna Westminster ma 
oprócz arcybiskupa, 12 biskupstw. Szkocya po
dzielona jest na 3 wikaryaty apostolskie. W 
izbie wyższej zasiada 83 katolików, w niższej 
87, w królewskiej radzie przybocznej 6, a mię
dzy baronami Anglii i Szkocyi jest 77 kato
lików.

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

Zarząd Towarzystwa wzajemnej pomocy 
dyetaryuszów galicyjskich we Lwowie, wskutek 
zapadłej uchwały wydziału, zwołuje nadzwyczaj
ne walne Zgi-omadzerue tegoż Towarzystwa na 
dzień 1. Listopada 1874 o godzinie 3ciej po 
południu w sali stowarzyszenia Sokół w celu :

1. Odczytania poprawnych statutów przez 
wydział rozpoznanych do przyjęcia z rozszerze
niem tychże na W. księstwo Krakowskie.

2. Uregulowania dotychczas złożonych taks 
wkładek członków, tudzież zniżenie tychże od
1. listopada 1874.

Zarząd zaprasza wszystkich członków rze
czywistych i honorowych , aby się licznie ze
brali.

Lwów dnia 24. Października 1874.

Z IZBY SĄDOWEJ.

(Losowanie sędziów przysięgłych.)

(X.) Pod przewodnictwem radcy wyższego 
c. k. sądu krajowego, p U h l e  g o ,  w obecno
ści c. k. radców sądu krajowego, pp. Śwital- 
skiego i Bu Tzynowskiego, dr. Leżańskiego, ja- 
kc zastępcy c. k. prokuratoryi państwa i dr. 
Krattera, jako zastępcy Izby adwokatów, odby
ło się wczoraj w południe w lwowskim sądzie 
karnym losowanie sędziów przysięgłych na nad
zwyczajną kadencyę roków przysięgłych, która 
rozpocznie się d. 16. listopada 1874 r.

Jako g ł ó w n i  p r z y s i ę g l i  zostali wy 
losowani pp- Fedorowski Adam, właściciel domu; 
Kurzer Jonasz, wl. domu; Legerzyński Antoni, 
w. d; Rudolf Jędrzej, wt. domu; dr. Kohn Jó
zef, adwokat; Vogel Aleksander, właściciel dru
karni; Hochfeld Joachim, kupiec; Brand Abra
ham, właściciel domu; dr. Przesmycki Tytus, 
adwokat; Potorejko Jan, właściciel realności w 
Kulikowie; Wild Karol, księgarz; Baurowicz 
Walenty, właś. domu, Mokrzycki Jędrzej właś. 
domu; Both Salamon, wł. domu; Gotsoner Jan, 
wł. domu; Chiger Abraham, wł. domu; dr. Fried 
Jan, dyrektor włościańskiego zakładu kredyto
wego; Towarnicki Bazyli, kupiec; dr. Zuckor 
Wilhelm, prawnik; hr. Łoś August, właściciel 
domu; dr, Reich Bernard, adwokat; Stand Jó
zef, wł. domu: Alter Szmul, wl. domu; Buczak 
Edward Stanisław, kupiec; dr. Pomiauowski A- 
leksander, adwokat; Hillich Jan, właściciel re
alności; Waszkórek Teodor, wł. domu; Jiirgens 
Józef, kupiec; Alder Józef, wł. domu; Landes- 
berger Salamon, doktor praw; Menkes Mojżesz, 
wł. domu; Gubrynowicz Władysław, księgarz; 
Sawkiewicz Józef, wł. domu; Bandurowski Aloi- 
zy; wł. domu: Blumenfeld Joel, wekslarz i hand
larz srebrem; dr. Hoffmann Edward, ad 
wokat.

Jako z a s t ę p c y  p r z y s i ę g ł y c h ,  zo
stali wylosowani pp: Czernik Józef, wł. domu; 
Markiewicz Stanisław, kupiec; dr. Dziubiński 
Marceli, adwokat krajowy; Zawadzki Jan, wł. 
domu; Boskovits Maurycy, optyk; Krasiński Jó 
zef, wl. domu; Wohifeld Chaim, handlarz drze
wem; dr. Stanecki Tomasz, profesor na wszech
nicy; Gall Jakób, wł. domu.

GOSPODARSTWO I HANDEL.

P R Z E G L Ą D  H A N D L O W Y .

l.wAw, dnia 3«. października 1874.

{Oryginalne sprawozd. G a z e t y  L w  o to s h i  e j.)

(Ciąg dalszy.)

W hand lu  d r z e w e m  o p a ł o w e m  p a 
nował w tygodniu  ubiegłym  ruch niezwykły; 
w obrębie kolei K arola - Ludw ika był naj 
znaczniejszy dowóz tego drzew a w Złoczo
wie, gdzie odstaw iono 421 sążni do dalsze
go transpo rtu  do Tarnopola. Do Zborowa 
odstaw iono w tym  sam ym  czasie  83 sążni 
tak że  na wywóz do T arnopola. Mniejsze 
transpo rty  tego drzew a przybyły  do Lwowa 
i Tarnow a. Z drzewa budulcowego i w a r
sztatow ego nadano w Złoczowie 2300, w 
K rasnem  2 2 0 , w G ródku 3400 centnarów, 

W handlu  o l e j e m  s k a l n y m  trw ał 
ciągle popyt i przyczynił się do tego, że 
ceny nie spadły. W edług zapew nień kupców 
odchodzi do Rossyi przez H nsiatyn co roku

około 2500 centuarów  tego artyku łu . W y
wóz wzmógłby się z n a c z n ie , gdyby istn iało  
połączenie koleją żelazną. Za 42— 45 s to 
pniowy tow ar p łacą  obecnie 11 do 12 zł. 
Co się tyczy odbytu  p i w a  g a l i c y j s k i e g o  
podnieść musimy, że dobre wyroby naszych 
browarów wyrugowały praw ie zewsząd p i
wa zagraniczne, a głównie piw a w iedeńskie. 
N atom iast s ta ło  się u  uas poszukiwanem  
p i w o p i l z n i e ń s k i e  i to ta k  z b row aru  
miejskiego w Pilznie, jako też  z browaru ak 
cyjnego; dostać go m ożna w kilku  restau - 
racyach  w K rakow ie, w Tarnow ie, Rzeszo
wie, Przem yślu, we Lwowie, w Krasnem , 
w B rodach i w Tarnopolu. W Podwołoczy- 
skach, dokąd zjeżdżają zwykle Rossyanie, 
zrobiono spostrzeżenie, że piwo pilznieńskie 
nie m a pomiędzy nim i am atorów . N a s i e n i e  
k o n i c z y n y  nie m iało powodzenia w ty 
godniu  u b ie g ły m ; ze Lwowa w ysłano tylko 
16 cen tnarów ; za 180 funt. płacono 42-25 zł. 
Na g r o c h  by ł popyt w tygodniu zeszłym 
z zagranicy. Ponieważ ten  a rty k u ł służy w 
Niem czech do zaprow iantow ania arm ii, przeto 
opow iadają sobie w kolach handlowych, że 
olbrzym ie zakupna grochu w Galicyi, doko
nane w roku bieżącym , służyć m ają do za 
prow iantow ania niem ieckich magazynów woj
skow ych; obecnie płac;j za 180 funt. 9-70 
do 9‘90 zł. W y słan o : ze Lwowa 630, z T a r
nopola 121, z Podwołoczysk 238, z J a ro 
sław ia 119 centuarów  grochu.

W tygodniu zeszłym wywieziono z Ga
licyi m i ę s a :  ze Lwowa 41, z Mościsk 37, 
z P rzem yśla 123, z Ja ro sław ia  221, z Rze
szowa 63 centnarów . C e n y  m i ę s a  były 
następujące : W H u sia ty n ie : fun t m ięsa wo
łowego 18 c e n t , cielęciny 15 cen t., b a ran i
ny 14 cent. W K opyczyńcach: fu n t mięsa 
wołowego 16 cent., w ieprzowiny 21 cent., 
cielęciny 14 cent., baran iny  13 cent. W Mi- 
k u liń cach : fun t m ięsa wołowego 20 cent., 
w ieprzowiny 19. cent., cielęciny 14 cent,, 
baran iny  13— 14 cent. D la b rak u  stałej in- 
formacyi w tym  k ie ru n k u , nie możemy r e 
gularnie podawać cen m ięsa.

Na j a j  a  był ogromny popyt, a w sku 
tek  tego były bardzo  znaczne wysyłki. Do 
olbrzym ich rozm iarów  doszed ł w tygodniu 
zeszłym  handel ja jam i w Podw ołoczyskach, 
w ysłano bowiem z tam tąd  824 cen tn a ró w ; 
z Brodów wysłano 87, z Tarnopola 321, ze 
Lwowa 13, z G ródka 62, z Sądowej W iszni 
76, z Mościsk 52, z Jarosław ia  221, z Rze
szowa 310 centnarów . P łacono w H usiaty
nie za 6 sztuk  ja j 10 centów, w Chorostko- 
wie za 7 sztuk 10 cent,, w Kopyczyńcach 
za 7 sztuk 10 cent., w M ikulińcacb za 8 
sztuk 10 cent., a w Tarnopolu za 6 sztuk 
ja j 11 centów. M a s ł a  w ysłano: z R zeszo
wa 380, z Sędziszow a 41, t  Dębicy 57, 
z Tarnow a 291, z Bochni 83 centnarów. Za 
cen tnar płacono 49— 54 zł.

W h a n d l u  z b o ż o w y m  był obrót 
ożywiony a  ceny u sta liły  się. W galicyi za 
chodniej p rzy b ra ł wywóz zboża do górnego 
Szlązka i N iem iec w iększe rozm iary  i n a 
leży spodziewać się, że po trw a dłuższy czas. 
W Jarosław iu  wzmógł się dowóz zboża tak  
silnie, że w niektórych dniach dowieziono 
i wywieziono 3.000— 3500 centnarów . W 
B rodach  w ynosił dziennie dowóz koleją 
Kijowsko - B rzeską w przecięciu  2800 cen t
narów; rossyjscy producenci byli sk łonni do 
sprzedaży po niskich cenach. W Podw oło
czyskach były dowozy zboża kołam i z oko
licy daleko większe, niż koleją Odeską. N aj
bardziej ożywiony był handel w Tarnopolu; 
a i dowozy zboża były tam  bardzo znaczne; 
najlepszym  na to  dowodem je s t ta  okolicz
ność, że naw et w sobotę, a więc w św iąte
czny dzień żydowski, w którym  panuje spo 
kój w świecie handlowym , oddano kolei do 
przewozu 3800 centnarów  zboża. N a t a r 
gach zagranicznych panuje cokolwiek lepsze 
usposobienie w handlu zbożowym i tej o- 
koliczności mamy do zaw dzięczenia znacz
niejszy wywóz, Co do szczegółów w handlu 
zbożowym, donieść możemy, że na p s z e 
n i c ę  był ożywiony popyt tak  ze strony 
galicyjskich jako też  górnoszląskich młynów; 
by ł także większy po p y t z zagranicy. Ż y 
to  w najlepszych gatunkach  było poszuki
wane ta k  do wywozu, jako też  na cele kon- 
sumcyi m iejscowej. J ę c z m i e ń ,  m iał ciąg
le dobry odbyt w brow arach galicyjskich, 
zakupow ano go na  targach  po dobrych ce
nach. O lbrzym ie tra n sp o rta  o w s a  wysłane 
zostały do Niemiec; są z tam tąd  tak  wielkie 
zamówienia, że producenci nie są  w stanie 
zdążyć na czas z om łotem . Z Bochni i Pod- 
łęża  wysłano s i a n o  do górnego Szląska; 
w osta tn ich  8 dn iach  w ysłano go ogółem 
2900 centnarów .

Z b y d ł a  r z e ź n e g o  dowiozła kolej 
Lwowsko - Czerniow iecka w ubiegłym  tygo
dn iu  ogółem  1058 sztuk  w o ł ó w  p rzezna
czonych do Oświęcima i W iednia, a m iano
wicie wywiozła z Czerniowiee 422, z H libo- 
ki 70, z Ł użan  350, z Chodorowa 14, z 
S tanisław ow a 54, z Śniatyna 57, z Buka- 
czowiec 100 sztuk. W obrębie kolei K arola 
Ludwika nadano do wywozu w Podwoło- 
czyi.ka.ch 58, a  we Lwowie 10 sztuk wołów. 
Z T arnopola wywieziono 3 a  ze Lwowa 9 
sztuk  k o n i .  Z Rossyi wysłauo na Podwo-

łoczyska 3002 sz tuk  o w i e c . .  Z t r z o d y  
c h l e w n e j  w ysłano: z Brodów 138, z Pod
wołoczysk 997, z T arnopola  191, ze Lwo
wa 470, z G ródka 131, z Mościsk 193, z 
P rzem yśla 411 sztuk.

(Dokończenia nastąpi.)

OSTATNIA POCZTA.
Przeciw  deputow anem u do Rady p ań 

stw a, S c h o f f e l o w i ,  wniósł znowu radca  
m in isteryalny  dr. H a  m m skargę o o b ra 
zę honoru przez w ydrukow anie w TagUacie 
a rty k u łu  o ow adach niszczących winnice.

Izba  deputow anych R ady państw a przy
ję ła  d. 27. b. m. ustaw ę o pensyach m ili
tarnych . W niosek P rom bera, aby ustaw a 
obowiązywała wstecz co do już  peusyono- 
wanych, zosta ł odrzucony, a  przyjęty wniosek 
F uchsa , iżby płace p a ten ta ln e  inwalidów- 
żołnierzy były na przyszłość pobierane z gó
ry. Przyszłe posiedzenie w p ią tek  d. 30. bm.

Presse donosi, że znana n o t a  h i s z p a ń 
s k a ,  wystosowana do rządu  francuzkiego, 
wręczoną zosta ła  d 25. b. m. hr. A n d r a s -  
s y ’ e m u przez hiszpańskiego posła d e 1 
M a z o.

W s e j m i e  c h o r w a c k i m  oświadczył 
Ban d. 25. b. m., że N ajj. P an  raczył naj- 
łaskaw iej sankcyonować nstaw ę sz k o ln ą , u- 
chwaloną przez ten  sejm. Sejm ten  został 
zam knięty  a otw arcie nowej sessyi pozosta
wione zostało  p rezy d y u m ; sejm otw arty  zo
stan ie  praw dopodobnie przed  św iętam i B o
żego N arodzenia.

M inister V i s c o  n t i - V  e n o s t a  m iał 
mowę do wyborców, w której zwróciwszy 
uwagę ua przeszłość i regeneracyę W łoch, 
w ykazał różuicę m iędzy stronnictw am i u- 
m iarkow anem  a  opozycyjnem, i położył n a 
cisk na życzenie W łoch pożycia w dobrych 
stosunkach z m ocarstw am i, a następn ie  roz
w ijał p rogram  rządowy, k tó ry  polega na 
przyw róceniu równowagi w tinansowem  i 
m oralnem  gospodarstw ie k r a ju , to ostatn ie  
przez tro skę  o bezpieczeństwo n iek tórych  
prowincyj.

R z ą d  a n g i e l s k i  w ysłał o k rę t wo
jenny  do w y s p  S u l u  (ua arch ipelagu  in 
dyjskim ), aby rozpatrzeć skargi tam ecznych 
poddanych angielsk ich  przeciw  rządow i h i
szpańskiem u.

P o r t a  odrzuciła stanowczo żądania 
C z a r t  o g ó r y  względem pow ołania kon
sulów m ocarstw  przebyw ających w S ku tari 
do komisyi śledczej w spraw ie zajścia w 
Podgorzycy.

Le Nord  zyprzecza doniesieniu, jakoby 
F rau cy a  p rzyrzek ła  rządow i rossyjskiem u 
w spierać jego p o l i t y k ę  w s c h o d n i ą  pod 
pewuemi w arunkam i. D ziennik ten  ośw iad
cza, że Rossya zam ierza w yłącznie u trzym ać 
na W schodzie spokój.

K o n s u l  h i s z p a ń s k i  w B ajounie 
żąd a ł na  zasadzie tr a k ta tu  z r .  1862 wydauia 
m ajtków  z ok rę tu  „N ieres" jak o  zbiegów. 
Journal de Paris u trzym uje , że żądanie to 
stoi w sprzeczności z duchem  tra k ta tu  z r. 
1862, albowiem zbiegli m ajtkow ie byliby u- 
w ażani w H iszpanii za przestępców  p o lity 
cznych, i zw raca uwagę ua  to , że w p o d o 
bnych przypadkach w szystkie państw a za 
chodnie, F rancya, Anglia, Belgia, sam a n a 
wet H iszpania odm awiały w ydania zbiegów.

Correspondencia zap ew n ia , że D o n  A l
f o n s  w 400 ludzi p rzepraw ił się za Ebro 
z zam iarem  porzucenia spraw y Don Carlosa 
i opuszczenia H iszpanii. Z oddziału , który  
zasłan iał p rzepraw ę ks. A lfonsa za E bro, 
wielu zab ito  i wzięto w niewolę.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  27. p aździer
n ika  donoszą. A ustrya zaw iadom iła pod d. 
21. b. m. P o r tę , że zaw rze z księstw am i 
N adduuajskiem i ugody hand low e, poczem 
Niemcy i Rossya uw ażając dotyczący wypa
dek jako  zakończony, oświadczyły rówuież 
Porcie, że pochw alają zapatryw anie  się Au- 
stry i, nie powiedziawszy, że zaw rą podobne 
układy  z P o rtą .

Teiegramy Gazety Lwowskiej.

W i e d e ń ,  2 8  października. Przy 
sąd o w em  przesłuchan iu  w sprawie A rnim a 
członek  redakcy i  P resse , Dr. L a u s e r  o d 
mówił wszelkich zeznań, o pochodzeniu li
stów pryw atnych Arnima, ogłoszonych dnia
2. kwietnia w P r e s s e , odwołując się na 
§. 1 5 3  austryackiej procedury karnej.
(Obacz rubrykę „N iem cy .“ P rzy p . Bed.)

- B r u k s e l a  , 2 8 . października.
N ord  dowiaduje s i ę , że kilka m ocarstw  
zrobiło przedstawienie u P orty , aby celem 
uniknięcia now ych zatargów, ile możności 
najspieszniej ukarała winowajców podgo-
rzyckioh.

Odpowiedz redaktor: Władysław Łoziński.
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P r z y j e c h a l i  d o  L w ow a*

Dnia 27. Października 
H o te l Ż o r ż a :

Pp. Książe A. Cantecouseno, z Multan. —* 
Książe D. Mourouzi, z Multan.— A. Wybranowski, 
z Juszkowic.

H o te l  E u ro p e js k i :
Pp. Pultz, pułków., z Żółkwi. J. Sałaciń- 

ski, z Wysocka. — M. Wokoszewicz, z Rossyi. 
H o te l  L a n g a :

P. Dr. J. Ruchniewicz, z Wiednia.
H o te l A n g ie l s k i :

P. Z. Wiśniewski, z Zamosta.
Hotel Krasowski:

Pp. S. Grudziński, z Jarosławia. — R. Ni- 
wicki, z Bochni. — A. Rubringer, kapit., z Tar
nopola.

H o te l Ł a z a r u s a :
Pp. Jan Konopka, z Szkła. — W. D. Endel, 

nadpor., z Czerniowiec.

H o te l  K u lm a :
Pp. Z. Niemeutowski, porucz., z Krakowa.

O d je c h a li  z e  L w o w a .
dnia 27. Października 

Pp. L. hr. Starzeński,, do Podkamienia. — 
M. Jasiński, do Multan. — A. Munther, do Wanio- 
wa. — B. Olszewski, do Dąbrowicy. — W. Raczyń
ski, do Pliteń. — G. Styrbey, do Krakowa. — F. 
Sokolnicki, na Wołyń. — D. Trzeciak, do Tau- 
rowa.

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o ro lo g lo z n e .
z dnia 28. Października 1874.

Barometr 742.82mm. Psychrometr suchy 0 38°C 
Psychrometr wilgotny 0.50°C. Prgżność pary 4.29 
mm. Wilgoć 97%. Zachmurzenie 3. Wiatr S0.3. 
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. —

| Uwaga. Szron.

Pociągi kolejowe:
P r z y c h o d z ą :

na główny dworzec: z K rakow a: o 5. godz. 
57 min. rano, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g. 
50 na. rano; z Czerniowiec: o 10. godz. 
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 3. godz. 
5. min. po południa — z Podwołoczysk i B ro
dów : o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz. 3
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 min. wie
czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8. godz. 45 min. rano.

do Krakowa o 5. godz. 5. min. rano, 5. godz. 
5 nr' - wieczór i 11. godz. 28 min. w nooy; 
— do C zerniow iec: o 6. godz. 50 min. rano,
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50 min, 
w południe; —  do Podwołoczysk i Brodów:
12. godz. w południe, 10. godz. w nooy i 6. 
godz. 27 min. rano, do S try ja  codziennie o 7. 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek,
Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min. po połud

Z  P o d z a m c z a :  

odchodzą do Podwołoczysk i do B rodów : o
11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 26 m. wpołudn.

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
Lwów, dnia 27. Października 1874.

1 = 
U*

(X

1 .  A k c y e  z a  s z t u k ę .
K olei g a l. Kar- L udw . po 200 z ł. m . k.
K o le i lwoTV.-czem.-jas. po 200 z ł. m . k.
B an k u  liip- ga l. po 200 zł.

Z. Łlsty zast. *a IOO zł.
Tow. k red , ga l. 5-prcnt. w . a .....................
Tow. k redy t, g a l. 4-prc. w. a .....................
5-prcnt. lis ty  zas taw ne now e okresow e.
B a n k u  hipoleczn. g a l ......................................
Gal. z ak ład u  k red . w łościańsk iego .

3 .  O b l i g i  z a  iOO z ł .
Indemnizacyjne gal. . . . . .
P ożyczk i k ra jow ej z r .  1873 po 6 p r. w a.

4 .  L o s y ,
M iasta  K r a k o w a .....................................

p Stanisławowa . . . .
5. M onety.

D u k a t h o l e n d e r s k i .....................................
„ cesarsk i 

N apoleond’01* .
Pó ł im p ery a ł ro ssy jsk i .
Kubel ro ssy jsk i sreb rn y  .

n „ papierow y 
T a la r  p ru sk i sreb rny  . . . .
Pruskie bilety kasowe .
Srebro . . .  .

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia  26. P aźd ziern ik a  1874.

1 . 0 ł n g  P a ń s t w a .  p łac a  ż ą d a ją
Jed n o lity  d łu g  p ań stw a  w  bankn . . . . 69.50 69.60

_ „ w  s reb rze  . . 73.90 74.—

p ła c ą  lżąd a ją
zł. Ct zł. ct
289'50 241 50
147 — 149 —
226 50

1
228 50

1
83 ‘90 84 75
74 50 75 50
83 90 84 75
88 50 89 25
96 50 — —

82 50 83 25
88 — S9 —-

16 50 18 __
15 _ 16 50

5 15 5 23
5 17 5 25
8 83 8 91
8 95 9 5
1 61 1 68
1 53 1 54

1 62 1 64
104 — 105 50

p łacą  :

L osy  z  r .  1858 ca łe  . . .  . 270.—
„ „ 1839 p ią ta  Część • • . 238.—
„ „ 1854 po 250 zf. 4-prc. . . . .  100.50
„ „ 1860 po 500 z ł. 5-prC. • . . 108.25

„ 1860 po 100 z ł. 5-pre. . . 112.25
P ożyczka  z  r .  1864 (z prem ią) po 100 z t. . 134.25
R en ty  Como po 42 lir .  au s tr ........................................... 25.—

Z .  O b ł i g a c y e  Imieniu. 50j{) IOO z ł .
.............................................. 98.—

  82.—
83.—

........................................................ 98.—

........................................................ 73.25
76.50

Czech . 
Bukowiny . 
Galicyi
Niższej Austryi
Siedm iogrodu
W ęgier

3. Akcye.
B an k  A ng lo -austr. po 200 z ł. w p ła ta  50 p rc . 
In s t. k red . d la  h and lu  po 160 z ł.
Niższo-ausfcr. tow . eskom pt. po 500 zł.
G al. b anku  k ra j. a  200 z ł. w p ła ta  40 p rc .
G al ban k u  h ip. po 200 z ł .  w p ła ta  50 prc.
G al. b a n k u  hand l. i p rzem . k  200 z ł. w p ł. 40 prc. 
G al. z a k ł. k red . ziem sk. k  200 z ł. .
B an k u  n a r o d o w e g o ..................................................
K ol. n addn iest. a  200 z ł. w  srebr.
A ustr. tow. ż eg lug i p a r. po 500 zł. in. k.
K ol. Ces. E lżb ie ty  po 200 z ł  m . k .
Kol- P reszów -T arn . (w ęg. część) k  200 z ł. w  sreb .
P ó ł. ko le i po 1000 zł. w , a .......................................
K ol. K ar. Ludw . po 200 z ł. in. k .
Lw ow .-czerń . ko l. po 200 z ł. w . a . w  sreb r 
T ow . k o l. żel państ. po 200 z ł. m . k .
Po łud . k o l państw , po 200 z ł. w. a.
I. K ol, w ęg . g a l. a, 200 z ł. w  sreb r.

155.75
234.50
920.—

274.—
240.—
100.75 
108.50
112.75 
135.—

25.50

98.50
82.50
83.50
98.50 
73.75 
77.—

156.25
235.—
930.—

977.— 978.-

455.—
189.75

1918 —
240.50
148.50
301.50
139.50 
116.—

458. -  
190.25

1923! — 
241.— 
149.- - 
302.— 
140 50 
117.—

4. L is ty  z a s t .  l o s o w a n e ,  (za 100 z ł.

Pow sz. au str . z ak ł. k red . ziem . 5-prc. w  s rb r. . 95.50 96.50
G al. z ak ł. k r .  ziem . w  K ra k . los, w  28 la t6 -p rc . 93.— 93.50

„  „ „ „ 36 „  6-prc. 88.50
„ „ „ „ „ „ &  « 5 l  p ó ł 92.50 93.50

G al. T ow . k red . w. a . po 4 p rc . . . , 75.— —
„ „ ,, po 5 p rc . * . 84.25 84.75

G al. b an k u  h ipo t. po 6 p rc ...................................  88.50 88.75
G al. z a k ł .  k red . w łość, po 6 proc. - . 96.— 97.—
B an k . na ró d , po 5 p rc . . . .  . 93.45 93.60
W ęg . tow . z iem . po 5 i  pól p rc . • . 85.50 86.—

„ „ „ (rente) po 6 p rc . • * 86.— 86.25

5 ,  O b l ig .  z  p r a w e m  p ie r w s z e ń s t w a ,  (za 100 zł.)
K o l. A lb rech ta  a, 300 z ł .  5-prc w . a. . . 77.— 78.—
K o l. n ad d n ie trzań sk a  k  300 z L  5-prc. w . a % —,— 28.50
T ow . k o l. żel. P reszów -T arnów  (węg. część)

a  300 z ł .  5-prc. w  s rb r. • • • —
K ol. p ó ln . po 100 z ł. m . k ..................................  94.75 95.25

„ „ „ 100 z ł .  w . a . . * . 89.75 90.25
K ol. g a l .  K ar. L udw . po 300z ł.  5 p rc . . . 106.25 —.—

p p p p U . em isyi * • 103.75 104.25
n n n n I I I .  p • ■ • •

K ol. lw ow .-czerń . j a s .  IV* emisyi k  300 z ł.
5-prc. w  s re b r ................................................  — 80.50

W ęg . g a l .  k o l. a  200 z ł .  5-prc. w srb r. . — 77.50

6 . Losy.
In s t. k re d . d la  hand lu  po 100 z ł .  w . a. 
C larego  po 40 z ł .  m . k . .
T ow . ź eg l. p a r .  n a  D una ju  po 100 z ł .  m . 
K e lg lev icka  po  10 z ł .  m . k .
L osy m ia s ta  K rak o w a  .
Pożyczka  m ia s ta  B udy po 40 z ł. w . a .  .
Paltiego  po 4o z ł .  m . k ...................................
F u n d acy a  szp it. A rcyksięc ia  Rudolfa 
S alm a po 40 z ł .  m . k .

S t. Genois po 40 z ł .  m. k .......................................
Poź. m ia s ta  S tan isław ow a po 20 z ł .  w . a. 
P oż . T ry es t. po 100 z ł .  m . k .

„ „ „ 50 z ł. w . a .  . .
W ald ste in a  po 20 z ł. m . k .
W ind ischg ratza  po 20 z ł .  m . k .

W e k s l e  (I¥» 3  m ie s ię c y )
A m sterdam  za  100 z ł .  h o l........................................
A ugsbu rg  za  100 z ł .  w . p. n . .
B erlin  z a  100 ta l .  .
F ran k fu rt 100 z ł .  w . p .  n .
H am burg  za 100 M. B. .
Londyn z a  10 ft. azt. . .
P a ry ż  za  100 f r . ..................................................

25.50 
15.25

107.—
52.—
23.—
22.50

92.10

26.50 
15.75

53!—
23.50 
23.—

2.30

K u r s  z ło t a ,
D u k a t ces. mon.

„ p e ł. w agi 
K orona 
20-frankow ka 
R ossy jsk i im perya ł 
T a la r  zw iązkow y 
Srebro .

92.20 92.40
53.85 53.95 

110.40 110.50
43.85 43.95

5.24 5.25

8,88 8*89

104.80 104.90

T elegrafow any kurs w ied eń sk i.
D nia  27, Październ ika  1874. zł. Ct.

. 163.25 163.75 Jed n o lity  dług* państw a vr banknotach 69 25
26.25 26.50 „ „ „ w srebrze 73 70

k .  90.— 91.— L osy z  1860 ro k u  . . . . 108 —
. 18.— 18.50 A kcye ban k u  w iedeńskiego 975 —
. 16 — 17.— „ „ kredytow ego 231 —
. 25.— 26.— L ondyn  10 funtów  szterlingów 110 35

24.— 25.— S r e b r o ........................................  . . . 105 —
. 13.— 13.50 N apoleond’or . . .  . . . 8 1 88
. 32.— 33.— D u k a t ........................................ . . . —

" i j ę  :s b  w w
1 — 3) O b w ie sz cz e n ie .

L. 2526/civ 1874. O. k. Sąd powiato
wy w Niżankowicach, podaje do publicznej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej P ro 
kopa Kozioryńskiego przeciw Iwanowi Czu- 
rze o zajjłacenie 40 zł. z pn. odbędzie się 
publiczna przedaż gospodarstw a włościańskie- 
dłużnika Iw ana Czury pod 1. k. 31. w Mal- 
howicach położonego, mianowicie budynków 
m ieszkalnych i gospodarczych, tudzież po ło 
wę g run tu  do realności tej należącego, c ia ła  
tabularnego nie m ającego na 354 złr. ozna
czonego w trzech term inach, a to : 11. L isto
pada, 9. G rudnia, i 30 G rudnia 1874. o go
dzinie 10 z ran a  w tutejszym  Sądzie z tern 
nadm ienieniem , że to gospodarstwo na 
trzecim  term inie, także niżej ceny szacunko
wej aż do kwoty 150 zł w. a. sprzedane 
zostanie.

Cena w ywołania będzie w artość sza
cunkowa.

Z akład  wynosi 36 zł. w. a.
Bliższe w arunki lićytacyi tudzież p ro 

tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
m ożna przeglądnąś w tu te jszo -sąd o w ej re- 
g istra tu rze.

Z c. k. Sądu powiatowego
Niżankowice 6. P aździern ika 1874. 

(3792 1— 3) E  d  y  Ił t .
L. 6656. C. k. Sąd powiatowy w B ia

łej ogłasza niniejszem , iż celem zaspokojenia 
w ierzytelności Jerzego i Ewy Englertów  w 
ilości 350 zł. z pn. przedsięweźm ie przym u
sową sprzedaż realności pod 1. 186/47 w Li- 
pniku położonej do Józefa W enzelusa nale
żącej w dniu 18. L istopada 1874, i w dniu 
18. G rudnia 1874, zawsze o godzinie 10. 
przed południem , w biórze II. W artość sza 
cunkowa tej realności wynosi 481 zł. 20 ct 
w. a. poniżej której takow a na  powyższych 
dwóch term inach, sprzedaną nie będzie.

Chęć kupna m ający obowiązanym je s t 
złożyć przed rozpoczęciem  licytacyi wadyum 
w ilości 50 zł a. w.

Resztę warunków  licytacyi, i wyciąg 
hipoteczny, przejrzeć m ożna w R egistra turze 
sądowej.

B iała dnia 12. W rześnia 1874.
(379 1 1— 3) E . d  y  h  t .

L. 7009/civ. C. k. Sąd powiatowy w 
B iałej, ogłasza niniejszem, iż celem zaspoko
jen ia  w ierzytelności W alentego Dobii, w ilo
ści 219 zł. w. a. z pn. przedsięweźmie p rzy 
musową sprzedaż realności pod 1. U L  w 
Buczkowicach po łożone j, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, do W ojciecha i Franciszki 
Janiców  należącej, w dniu 17. L istopada 
1874 i w dniu  17. G rudnia  1874, zawsze o 
godzinie 10 przed południem  w biórze II.

W artość szacunkowa tej realności wy
nosi 300 zł w. a poniżej której takow a na 
powyższych dwóch term inach, sprzedaną nie 
będzie.

Chęć kupna m ający, obowiązanym je s t 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w ilości 30 zł.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg h i
poteczny, p rzejrzeć można w R egistra turze 
sądowej.

B iała, 10. W rześnia 1874.

2 .

3.

4.

(3795 1— 2) K o n k u r s .
L. 1818. C. k. R ada szkolna okręgu 

zam iejskiego, podaje niniejszem  do wiadomo
ści, że z powodu reorganizacyi szkół, n a s tę 
pujące posady nauczycielskie przy szkołach 
pospolitych będą sta le  obsadzone :

1. P rzy  szkole 4 klasowej etatowej w Pod
górzu, dwie posady nauczycieli z p ła 
cą po 350 zł. w. a., zaś jedna  z p ła c ą  
210 zł. w. a.
Przy szkole żeńskiej etatow ej w P o d 
górzu :

a) posada nauczycielki kierującej, 
z p łacą  350 zł. i dodatkiem  za k ie ro 
wnictwo 50 zł. w. a. oraz z wolnem 
pom ieszkaniem ,

b) posada nauczycielki z płacą 
350 zł. w. a.

c) dwie posady nauczycielek m łod 
szych z p łacą  po 210 zł. w. a.
P rzy  szkole 4-klasowej etatowej w Ja= 
w orżniu , posada nauczyciela z p łacą 
300 zł. w. a. dodatkiem  150 centna
rów węgla kostkowego i użytkiem  z 
m orga gruntu.
Przy szkole 2-klas. e ta t. w Rybny posa
da nauczyciela starszego z p łacą  291 
zł. 57 ct. w. a. użytkiem  z przeszło 2 
morgów gruntu , i dodatkiem  za k iero
wnictwo 50 zł. w. a. Tam że i posada 
nauczycielki rob ó t ręcznych kobiecych.

5. Przy szkole 1-klasowej etatow ej w Pa- 
czołtowicach, posada nauczyciela z p ła  
cą 290 zł. 85 ct. w. a., i użytkiem  z 
przeszło 3. morgów gruntu .

6. Przy szkoło 1-klasy etatowej w Pleszo- 
wie posada nauczyciela z p łacą  300 
zł. w. a.

7. P rzy  szkole 1-klasowej etatow ej w L i
biążu, posada nauczyciela z p łacą 294 
zł. 90 ct. i użytkiem z blisko 3 m or
gów gruntu . Tam że i posada nauczy
cielki robót ręcznych kobiecych.

8. Przy szkole filialnej w Kościelcu po
sada nauczyciela z p łacą 250 zł. w. a.

Prawo prezentow ania nauczycieli 
i nauczycielek przysłużą dotyczącym  Radom 
szkolnym miejscowym.

Ubiegający się o posady powyżej 'wy
szczególnione, powinni wnieść podania swoje 
w sposób ustaw ą szkolną krajow ą wskazany, 
najdalej do 6. tygodni, do c. k. Rady szkol
nej okręgu zamiejskiego, w ym ieniając d o k ła 
dnie posadę, o k tó rą  się ubiegają 
L  c k. Rady szkolnej okręgu zam iejskiego.

W Krakowie, 22. P aździern ika 1874. 
(3794 1 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1576/kar, Ces. król. Sąd powiatowy 
w Krośnie, podaje niniejszem  do publicznej 
wiadomości, że celem dostarczenia żywności 
dla więźniów tegoż sądu  na rok  adm in is tra 
cyjny 1875. to je s t :  od 1. Stycznia do k o ń 
ca G rudnia 1875., odbędzie się w c. k. S ą
dzie powiatowym w K rośnie w dniu 10. L i
stopada 1874, o godzinie 10 z rana, licyta- 
cya in minus.

Gdyby te rm in  w łaśnie rzeczony u p ły 
n ą ł bez skutku, licytacya ta  na dniu 24. L i
stopada 1874., pow tórnie przedsięw ziętą 
będzie.

Z a cenę wywołania ustanaw ia s i ę :
a) za jed n ą  porcyę dziennej ciepłej s t r a 

wy dla zdrowych aresztantów  wraz z 
chlebem, 20 ct.

b) za jeden  funt chleba. 5 J/g ct.
c) za jed n ą  porcyę czystej dyety d la  cho

rych 3 !/i ct.
d) za jed n ą  porcyą pełnej dyety d la  cho 

rych  31/2 ct.
e) za porcyę 1/4 dyety dla chorych 6 1/2 ct.
f )  d tto . i/s dyety d la  chorych 61/2 ct.
g) d tto . i/2 dyety d la  chorych 3J/a ct,
h) za ca łą  porcyę dyety dla chorych 7 ct.
i ) za jed n ą  porcyę nadzw yczajnej ordyna- 

cyi dla chorych, 10 ct.
W adyum  przeznacza się w kwocie 

150 zł. w. a. k tóre w gotówee lub w publi
cznych papierach podług kursu, w dniu licy
tacyi, przed rozpoczęciem tejże, do rąk  ko- 
misyi licytacyjnej złożone być ma.

Uwzględniane będą także pisemne ofer
ty, p rzed  ukończeniem  ustnej licytacyi wnie 
siono.

Bliższe w arunki tej licytacyi, mogą być 
w godzinach urzędow ych przejrzane, u  naczel
n ika tego c. k. Sądu powiatowego.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, 15. P aździern ika 1874.

(3822 1— 3) j h m b m a d m t t g .
3 u r ©icprftellung ber traiteurmafjigen 

2fusfpeifung ber śtranfen unb Sommanbirten, 
banrt ber fonftigett Spitals=®rforberniffe in ben 
9Jtilitdrn=©pitdlern 3 u L em b erg , Brzeżan, 
Czernowitz, Grodek, K olom ea, Przem yśl, 
Sam bor, Sanok, S tan islau , S tryj, Tarnopol 
unb Żółkiew fur bas S a p  1875, wirb am 6 
9tonember l. 3 . bei ber f. f ib iilita r^n tenban j 
in Lem berg eine Dffertbefjanblung abgefuĘjrt 
werben.

Sebem Dfferte fiat ba§ entfaffenbe 2Sa= 
bium beijultegen. 2fud) bas <5 olibitdts= unb 
33ermogen§=3eugni§ ift betjufdiftefjen.

Dfferte bie fein SSabium entfjaften, uon 
ben gefteEten Sebittguugen abmeidjen, ober fpćU 
ter afs an betu oben bejeicfjneten £age bei ber 
3)iilitar=3ntenbanj einlaugeit, bleiben imberitcP 
ficf)tigt.

9)łunblid)e 3fnbote werben nidjt ange= 
uomtnen.

5Die Dfferte fjaben bis 12 Uf)r 9J(ittagS 
bes obgenannten £ages einjufaufen.

©ie nafieren Sebingniffe biefer S9efianb= 
Inng, fonrten bei ben bejilgli^en f. f. 9J(ilitar= 
© pitalern ober and) bei ber f. I. 2Rilitdr=3 n= 
tenbanj in Lem berg eingefefien werben.

$ o n  ber f. f. M ita r^ R te n b a n j. 
Lem berg, am 26 Dftober 1874.

(3825) S p r o s to w a n ie
L, 2743. W konkursie z dnia 16 P a

ździernika 1874 1. 2665 ogłoszonym  w n u 
m erach 241, 242 i 243 G azety Lwowskiej 
zaszła  pom yłka co do p łac  dozorców wię 
ziennych 2 . klasy, albowiem  takowi dostają 
nie 200, lecz 260 zł. w. a. rocznej płacy.
C. k. Dyrekcya zak ładu  karnego dla m ęż

czyzn.
Lwów dnia 27. Października 1874.

(3751 1— 3) @  b  t  C t
3 . 5455. 25on ©eiten bes f. f. SejirfSs 

geridjtes Kenty wirb funbgemadjt, bafj beljufs

^gereinbringung ber, ber $ rau  M arie Sam esch 
nom jgerrn ^ tan islaus Mrozowski nnb f^rau 
Julie  Mrozowska jugefprocfjetten 2Becf)felfumme 
pr. 813 ft. 42 fr. bft. SB. f. 91. ©. bie offent= 
lic^e geilbietung ber bem jgerrn S tanislaus unb 
Ju lie  Mrozowska gefjorigen in K enty sub C. 
Nr. 159 alt 250 neu getegenen Stealitat fammt 
Slttinenjen unb bes bem igetrn S tanislans 
Mrozowski geprigen 1/3 S lntp iles non ber 
einem jgdlfte unb 9/40 S lntpile non ber anbe= 
ren jQdtfte ber in K enty sub C. N r 158 aft 
250 neu gelegene Jtealitat fammt Stttinenjen 
in gwei ©erminen unb 3 w ar am 16. 9łonember 
unb am 30. 9lonember 1874 jebesmal um 10 
U p  SSormittags beim f. f. Śejirfśgeridjte in 
K enty wirb abgepften werben, unb baf; bei 
biefen ©erminen bie gebadjten 9iea(itdten nur 
nm ben ©cfmtsungśpreis namlidb bie Jtealitat 
sub C. Nr. 159 a. 250Va n. nm ben Śetrag  
pr. 1884 ft. 80 Ir. nnb bie gebacpen Slntfjeite 
ber Jlealitat sub C. Nr. 158 a. 250 n. um 
ben Setrag  pr. 464 ft. 481/* fr. oft. 9B. ober 
um einen fwfjeren $ re is  werben nerfauft 
werben, g iir  ben gaH, bafe bie gebacpen 9lealitd= 
ten ober autb nur eine berfelben bei feinem ber 
erften jwei SicitationSterminen wenigftens um 
ben © djapm gspreis u e ra u p rt werben fonnte, 
wirb ber ©ermin auf ben 7. ©ejember 1874 
um 10 l i p  9?ormittags bei bem Ejiefigen &e= 
ridjte ju r geftfeputg erleipernben  Śebingungen 
beftimmt.

©er © runbbipsausjug , bas Sc^aljungSj 
protofott unb bie £icitations=93ebingnngen fon= 
nen in ber Jiegiftratur bes f. f. S eg irfsgerip  
tes K enty nnb ber Slusweis ber ©teuern beim 
f. f. ©teueramte in B iała eiugefepn werben.

£>iet>on werben aHe Snteeeffenten u. 5. bie 
befannten 5U eigenen ^anben, bie unbefannteit 
aber unb insbefonbere, bie bem SBoIjnorte naĄ 
nad) unbefannten Slliteigentljiimer ber Jiealitat
sub C Nr. 158 a. 250 n. namlidj: Em ilie
Mrozowska oereplicpe Czulińska refpeftioe 
beren unbefannte ®rben, ferner F ranz  M ro
zowski unb Alois M rozowski, fo wie and) affe 
biejenigen, bie irgenb weldje 9ied)te ju ber in 
9iebe ftepnben Jieatitdt erworben fjatten, fowie 
biejenigen, benen ber SicitationSbefc^eib nidjt 
ober nicp redjtjeitig jugeftefft werben fonnte, 
ju ^anben bes beftelfteu iluratorS Dr. Johann 
M arkel in itenntnif; gefefet.

Kenty, ben 29. 21uguft 1874.
(3791 1— 3) ©  b i  f  t .

3 . 6481. SBom f. f. Sejirfsgeridjte in
B iała wirb ju r aEgemeineit Renntni§ gebrac^t, 
ba§ b e p fs  jgereinbringung ber gorberung ber 
©pfeute Josef unb M aryanna Grygierzec im 
Setrage non 6850 ft. f. 91. ©. bie epefutine 
geilbietung ber bem Johann W anoth unb ber 
Anna geprigen EReatitat sub Nr. 16 in  ber 93or= 
ftabt B iała bei ber tjiemit auf ben 26. 91on. 1874 
um l O U p  SSormittag angeorbneten © ag fap n g  
b- p -  ftattfinben wirb, bei w el^er biefe 91ea= 
litat unter ben im p e r g e r ip s  aiefc|eibe nom
10. 9Hai 1874- 3 . 1903 beftimmten geifbietungS; 
Sebingungen jebod) a i p  unter bem @i$dpngs= 
wertl)e an ben 9)leiftbietenben f)intangegeben 
werben wirb.

tgieoon werben fammtfi^e Sntereffenten 
nerftiinbigt.

B iała, 30. ©eptember 1874.



6
(3787 1— 3) O b w lesK ezeu ie.

L. 8939. C. k. miej. del. Sąd powia
towy w Stanisławowie podaje niniejszem  do 
powszechnej wiadomości, że na  mocy uchw a
ły c. k. Sądu  krajowego we W iedniu ddto. 
25. Sierpnia 1874 . 1. 64.355 w spraw ie egze
kucyjnej c k. uprz. ogólnego austryackie- 
go ziem skiego zekładu kredytowego przeciw 
Frydrykow i Buchmiillerowi i Gustawowi hr. 
R óżan pto. 1,911.188 zł. 64 ct. i 800.000 zł. 
z pn. dnia 17. L istopada 1874, dnia 15. 
G rudnia 1874. 12. Stycznia 1875., każdym  
razem  o godzinie 10 p rzed  południem, w lo
kalu  tu tejszego sądu odbędzie się egzekucyj
na sprzedaż w drodze licytacyi gruntów  pod 
Nr. top. 457/474 w objętości 564 sąż. kw. 
Nr. top, 459/476 w objętości 727%  sąż. kw. 
i Nr. :op 458/475 w objętości ? m orga 35 
kw. sąż. w W ołczyńcu położonych, własność 
F rydryka Buchm iulera i G ustaw a lir. Różana 
stanowiących wraz z budynkam i na tych 
g ru n tach  postawionem i pod następującem i 
w arunkam i:

1. Jako  cenę w ywołania postanaw ia się 
wartość szacunkową w kwocie 2170 
zł. w. a.

2 . że na  dwóch pierwszych term inach  p o 
m iecione grun ta  tylko wyżej lub przy
najm niej, za cenę szacunkową, na trze 
cim zaś naw et niżej w artości szacun
kowej najwięcej ofiarującem u sprzeda
ne b ęd ą ;

3. Że każdy chęć kupienia m ający z w y
jątk iem  wierzycieli hipotecznych, k tó 
rych pretensya w pierwszej połowie 
w artości szacunkowej je s t pokrytą, 10%  
w artości szacunkowej jako  wadyum z ło 
żyć winien.

Dalsze w arunki m ogą być w tu - 
sądowej reg istra tu rze  przejrzaue.

N areszcie zaw iadam ia się wszystkich 
wierzycieli, k tórzy  na  sprzedać się m ających 
gruntach  prawo zastaw u już uzyskali lub 
uzyskaćby mogli, że dla n ich  ustanow io
no kuratorem  adw. dra. Szydłowskiego, ze 
zastępstw em  adw. dra. Tutaka.

Z c. k. Sądu miejs. del. powiatowego. 
Stanisławów, 10. P aździern ika 1874.

(3 7 2 5  1— 3)
3- 4 6  0 2 6 . 2lm  12. D Etober b. 3 - to irb  

bie I. E. © eroerbefdjule in  B ie li tz  eroffnet.
© iefelbe b a t bie S tufgabe ju n g en  S eu ten , 

m etdje fict) bem  33au= ober SDiafdjtnertfadje tmb= 
m en  m otten, ju  itire r  tljeoretifd j = roiffertfc^aftti= 
cEjen S tu sb itbu n g  ©elegenEjeit ju  b ieten .

© te  21nftalt g liebert fidj bem nnd) in  eine 
bautecijnifcfje u n b  in  eine m afdjinentedjnifclje 316= 
tEjetlung ober in  eine SaugeroerE fd ju le  u n b  in  
eine S Jk fd jin en b au fd ju le

$ebe berfelben u m fafjt:
1. eine S Sorbereitungśfd ju le;
2 . einę m ittle re  © d /u le , unb
3 . eine obere © dju le .
© ie  33orbereitung§fdjuEe ift n u r  fu r  3fin= 

gere beftim m t, rnetdje bie fu r  b a ś  © tu b iu m  a n  
ber e igen tlid jen  © eroerbefdjute erfo rberlid je  bReife 
nocfj n id jt beftfcen.

© ie  m ittle re  © d/u le  b ietet 93auprofeffio= 
n lften , al§ S f ta u re rn ^ im m e r le u te n , © te inm etjen , 
■śLif^lern, © p e n g le rn , ^ a f n e r n ,  © ac^bedern , i c .  
fe rn e r  5Dta)d)inen= unb  dJiu tjlenbauern , 2)ledja= 
niEern u n b  ©cfjloffern ©elegenEjeit, fidj b iejenb  
gen ttjeo retifd jen  £ e n n tn if fe  a n ju e ig n e n , beren 
ber felb ftanbige © eroerbetreibenbe, ber jfie ifte r, 
a b e r and) ber titcbUge R o tte r , SBauleiter, 2BerE= 
ffiEjter, Socom otiofiiE jrer, S łlo n teu r u n b ś e td jn e r  
bebarf.

3 n  b er oberen © d ju le  gem inn t ber 33au= 
befliffene bie nuffenfdjaftlid je jHeife ju m  93efte= 
Ęjen b e r fu r  grofse © tab te  oorgefcfjriebenen 23au= 
m eif te rp r iifu n g , b e r 3Tłafdjinift bie sum  23etriebe 
unb  su r  S e itu g  m ed jan ifd jer SB erfftatten  erfor= 
berlid je  g a ^ b i lb u t tg  u n b  beibe finben  baneben  
nodj © elegenljett ftc§ jene  $ e n n tn iffe  anjueig= 
nett, roeldje S tfp iran ten  gum  em jtitjrtgen  g re f i 
m ittigenbienft n o r ber ta u t  SBeljrgefek §. 21 
beftetjenben ^ tu fu n g ś= G o m m iffto n  ttadjgutoetfen 
tjaben.

© te  SB orberettungsf djule um fafjt jraei, bie 
3)Jittlere  b re i u n b  bie O bere  m icher jraet fttnf- 
m on a tltd je  G urfe.

3 m  © d ju lja ljte  1874/5 toirb forooljl an 
ber 33augetoerlf<|ule a is  and) an ber DDiafdjb 
nenbaitfdjule bie S8orbereitung§fdjule unb ber 
erfte S iuts ber m ittleren © djule eroffnet

© e r G in tr i t t  in  bie 23orbereitungSfdjule 
ift 3 eb em  gefta tte t, ber fe in e r © dju lp fftd jt ge= 
n tige geleiftet fjat, unb  beguglictj fe ineś fittlid jen  
SSerfjaltenS en tfp red jenbe S e leg e  beibringt.

© ie  StufnaĘnne in  ben erften GitrS ber 
mittleren © djule fe| t nodj aujjerbem eitt 3llter 
oon fedjjefjn S a l)160 ooraus © te bem Gim 
tritte in  bie ©eroerbefcfjule oorauśgeljenbe 31us= 
iibung ber ^ ra jń ś  toirb gewimfdjt, bod) nidjt 
Sur Slufnaljmśbebingung gemać^t.

® a§  in  33orl)inein su  gaEjlenbe © dju lgetb  
b e tra g t f tir  je einen  G u rs  8 fl. 3 lls © in tritts*  
gelb  ift 1 ft su  en t r i  d/ten

U nbem itte lten  to irb  b a s 3 a l) le n  be§ © d ju P  
gelbeS a u f S tn trag  be§ f ie ljr to rp e rs  oo tn  !. f. 
jeljtef. S a n b e s f^ u tra t t je  n a^gefe ljen .

©ie Stnmelbungen fjaben bei ber ©ire!= 
tion ber E. E. ©ewerbefdjule in B ie l tz  (©iref= 
tor ^riebrtcfj 3Jfdrten§) ftattgufinben, toeldje and) 
iiber Slnfragen bte geiounfdjten Siuśtiinfte er= 
t^eilt.

ił. E. f^lef. Sanbesfdwlrat^.
©roppau, am 21. ©eptember 1874.

ber 33orfi|enbe 
A leksander IRitter oott Summer.

(3757 1— 3) g t j i t a t tp n e h ^ m t& m a c b u n g .
3- 13.755. SBei ber E. E. gtnans=33esirEś= 

©ireEtiott in Sam bor toirb unter ben in ber 
gebrudten iłunbma($ung ber E. E. ginans=£an= 
be§=®ireEtion oom 29. Stuguft 3 874 3- 37.969 
entEialtenen Sebingungen toegen 33erpa(|tung 
ber SDiautftationen in Drohobycz, Gaje unb 
Stryj 9cr. 1 ant io . 9ćooember 1874 bie miinb= 
tic^c Sicitation ftir einselne ©tationen unb am
l i .  ?tooember 1874, bie m unbti^e ©oncretab 
SSerfteigerung abgeljalten toerbett.

©er 31uerufźprehj betragt f t t r :
Drohobycz 8528 fl.,
Gaje 2020 fl,
S tryj 3łr. 1 1 1.372 fl.
©ie fĄriftlic^en mit betn 10O,o SSabium 

oerfeljenen Offerten, fotooljl ftir einselne ©tatio= 
nen alś audj fiir ŚliautEomplere, mitffen bi§ 
fpdteftens 9. 9iooember 1874 stoei lltjr Dladp 
mittags bei bem ginans=33esirEź=3Sorftanbe itber= 
reid^t toerben.

SSon ber E. E. ginans=23esirEź=®ireEtion. 
Sam bor, ant 16. OEtober 1874.

(3780 1— 3) O b w ie sz cz e n ie .
Ł. 14.971. Przy c. k. Sądzie powiatowym 

w Krynicy została posada woźnego z roczną 
p łacą 250 zł. w. a 2 5 %  dodatkiem  i z p ra 
wem posunięcia się na  wyższą płacę etatow ą 
z praw em  pobierania ubioru urzędowego, 
opróżnioną.

U biegający się o tę  posadę m ają swe 
podania  w myśl rozporządzenia W ysokiego 
m inisterstw a d la  obrony krajowej z dnia 12. 
L ipca 1872 L. 98 D. p .p .  należycie ułożone 
w przeciągu czterech tygodni od dnia 30. 
P aździern ika 1874 liczyć się m ających do 
Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego w Nowym 
Sączu wnieść.

Z Rady c. k Sądu krajowego wyższego. 
Kraków dnia 13. Października 1874. 

(3744 1 - 3 )  E  d y  k  t .
L. 5687. W  dniu dzisiejszym do 1. 5687 

M arkus L eib  Yogelhut z Brzeska wytoczył 
spór przeciw Marcinowi i Agnieszce Bilów 
z Jasienia o zapłacenie 45 zł. w. a. z pn. 
w skutek czego te rm in  na dzień 2. G rudnia 
1874 o godzinie 9tej rano pod rygorem  §. 18 
dekretu  nadw ornego z dnia 2 . G rudnia 1854
1. 40443/2614 wyznaczono.

Ponieważ pozwani z miejsca pobytu nie
wiadomo dokąd się wydalili, więc ustanaw ia 
się dlań  na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kura to ra  Józefa Laskę z Jasien ia  z którym  
spór przeprowadzonym  zostanie podług is tn ie
jących praw.

C. k. Sąd powiatowy 
Brzesko dnia 14. P aździern ika 1874. 

(3771 1 - 3 )  IE d  y  k  t .
L. 6958. C. k. Sąd powiatowy w K ętach 

podaje do publicznej w iadom ości, iż celem 
zaspokojenia sumy 546 zł. 1 ct. w. a. masom 
depozytowym Józefa i K atarzyny Gawędów 
i innym  masom od mas spadkowych Joachim a 
i Ryfki Sibsrsteinów  przysądzonej z pn. do
zwoloną zosta ła  publiczna sprzedaż realności 
w Pisarzow icach pod 1 k 127 d. 194 n po
łożonej, i że licytacya ta  odbędzie się w c. k. 
Sądzie powiatowym w K ętach w dwóch te r
m inach, a  mianowicie: w dniu 16. L istopada 
i w dniu 30. L istopada 1874 każdą razą  o 
godzinie lOtej zrana

Cenę wywołania stanowi sum a 1214 zł. 
60 ct. w. a. poniż której rzeczona realność 
na pierwszych dwóch term inach  sprzedaną 
nie będzie. Na wypadek, gdyby na pierwszych 
d vóeh term inach  owa realność przynajm niej 
za cenę powyższą sprzedaną być nie mogła, 
wyznacza się do ułożenia warunków ulźywa- 
jących w tutejszym  Sądzie term in na dzień 
10. G rudnia 1874 o godzinie lOtej zrana.

E k strak t hypoteczny, protokół oszaco
wania, tudzież warunki licytacyjne przejrzeć 
m ożna w registratu.:ze sądowej, a wykaz po
datków  w c. k. urzędzie podatkow ym  w Białej.

Dla wszystkich interesow anych z im ie
n ia i nazwiska i z m iejsca pobytu  niew iado
mych, którzyby jakiekolwiek praw a do sprzedać 
się m ającej realności w Pisarzowicach pod 
1 k. 127 d. 194 n. położonej, uzyskali, u sta 
nowionym został kuratorem  c. k. notaryusz 
Dr. M arki w K ętach, o czem się wszystkich 
tych niewiadomych niniejszym edyktem za
w iadam ia

K ęty dnia 16. Października 1874.
(3797 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 15000. Przy c. k. Sądzie pow iato
wym w ślem ien iu  została posada woźnego 
z ręczną p łacą  2o0 zł. w. a. 2 5 %  dodatkiem  
uktyw alnym  i z prawem  posunięcia się na 
wyższą płacę etatow ą i prawem pobierania 
ubioru  urzędowego opróżnioną.

Ubiegający się o tę  posadę m ają svre 
podania w myśl rozporządzenia wysokiego 
M inisterstv/a dla obrony krajowej z dnia 12. 
L ipca 1872 L. 98 D. p. p. należycie ułożone 
w przeciągu czterech tygodni od dnia 30.

Października 1874 liczyć się m ających do 
Prezydyum  c. k. Sądu krajowego w Krakowie 
wnieść.

Z Rady c. k. Sądu krajowego wyższego. 
Kraków dnia 13. Października 1874 

(3801 1—3) O g ło sz e n ie  l i c y t a c y i .
L. 4386. C. k. Sąd powiatowy w Ma- 

kowie ogłasza, iż na zasadzie prawomocnego 
nakazu płatniczego c. k, Sądu obwodowego 
w Cieszynie z dnia 2 . M aja 1873 L. 3123 
celem zaspokojenia p re te n s ji wekslowej panu 
Zygmuntowi Izraeli od K antego i Karola 
M ołka w kwocie 29 zł. w. a z pn. się n a 
leżącej, pozwala się przymusowej sprzedaży 
kaw ałka g run tu  w Ł ę g a c h : Grabówka zwa
nego, 8 zagonów obejmującego protokołem  
z d. 6 . W rześnia 1873 L. 3013 egzekucyjnie 
opisanego, a  w edług protokołu  z d 28 Marca 
1874 L. 1516 na  170 zł. w. a  oszacowanego, 
przedm iotu  księgi gruntow ej niestanowiącego, 
i do publicznej licytacyi wyznacza się term in 
na dzień 5. L istopada, 26. L istopada i 17. 
G rudnia 1874 każdą rażą  o lOtej godzinie 
rano, na których dwóch pierwszych g runt 
ten  jedynie za lub powyżej ceny szacunko
wej, na trzecim  zaś i poniżej takowej na j
więcej ofiarującem u pod następującem i wa
runkam i w tutejszym  Sądzie sprzedanym  
zostanie.

1. Za cenę wywołania służyć będzie cena 
szacunkowa 170 zł w. a ,  której 10*% 
cheć kupna m ający jako wadyum do 
rąk  komisyi licytacyjnej złożyć mają.

2. Nabywca obowiązanym będzie resztę 
ceny kupna w 14 dniach po zatw ier
dzeniu ak tu  licytacyjnego do depozytu 
sądowego złożyć.

W arunki licy tacy jne , a k t zastaw ni
czego opisania i oszacowania wolno in tereso
wanym w tutejszym  Sądzie przejrzeć lub 
odpisać. O czem się strony , interesowane, 
zabezpieczonych na tym  gruncie wierzycieli 
do rąk  w łasnych, niewiadomych zaś wierzy
cieli do rą k  k u ra to ra  w osobie p. W incentego 
Ł abędzia ustanowionego zawiadam ia 

C. k. Sąd powiatowy 
Maków dnia 9. Październ ika 1874. 

(3782 1— 3) O b w ie sz cz e n ie .
L 15.339. P rzy  c. k. Sądzie pow iato

wym w Ulanowie została posada woźnego 
z roczną p łacą  250 zł. w. a. dodatkiem  250'0 
i prawem  posunięcia się na  wyższą płacę 
e ta to w ą , tudzież pobierania ubioru urzędo
wego, opróżnioną.

U biegający się o tę  posadę m ają swe 
podania w myśl rozporządzenia W ysokiego 
m inisterstw a d la  obrony krajow ej z dnia 12. 
L ipca 1872 L. 98 D. p p. należycie ułożone 
w przeciągu czterech tygodni od dnia 30. 
Października 1874 liczyć się m ających do 
Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego w Rze
szowie wnieść.

Z Rady c. k  Sądu krajow ego wyższego 
Kraków dnia 13. Październ ika 1874. 

(3784 1 -3) O g ło sz e n ie  l i c y ta c y i .
L. 4387. C. k. Sąd powiatowy w Ma- 

kowie ogłasza, iż na  zasadzie prawomocnego 
nakazu płatniczego c. k. Sądu obwodowego 
w Cieszynie z dn ia  30 Maja 1873 celem za 
spokojenia pretensy i wekslowej p. Zygmundowi 
Izrae li od K antego M ołka w kwocie 32 zł. 
w. a. z pn. się należącej, dozwala się przy 
musowej sprzedaży gruntu  w Ł ę g a c h : Gra 
bówka zwauego, 8 zagonów obejmującego, 
protokołem z dnia 6. W rześnia S873 L. 3013 
egzekucyjnie opisanego, a  w edług protokołu 
z dnia 28. M arca 1874- L . 1516 na 170 zł. 
w. a. oszacowanego, przedm iotu księgi g run
towej niestanowiącego, i do publicznej licy
tacyi wyznacza się te rm iny  na dzień 5. L i
stopada, 26. L istopada i 17. G rudnia 1874 
kaćdą razą o lOtej godzinie rano, na których 
dwóch pierw szych g ru n t ten  jedynie za lub 
powyżej ceny szacunkowej, na  trzecim  zaś 
naw et i poniżej takowej najwięcej ofiarują
cemu pod następującem i w arunkam i w tu 
tejszym Sądzie sprzedanym  zostanie.

Za cenę wywołania służyć będzie cena 
szacunkowa 170 zł. w. a . ,  której 10%  chęć 
kupna m ający jako wadyum do rąk  komisyi 
licytacyjnej złożyć m ają.

W arunki licytacyjne, ak t zastawniczego 
opisania i oszacowania wolno interesowi/nym 
w tutejszym  Sądzie przejrzeć lub odpisać. 
O czem się strony interesowane, zabezpie
czonych na tym  gruncie wierzycieli do rąk  
własnych, niewiadomych zaś wierzycieli do 
rąk  ku ra to ra  w osobie p W incentego Ł ab ę
dzia, ustanowionego zawiadam ia.

C. k. Sąd powiatowy 
Maków dnia 9. Październ ika 1874.

(3789 1— 53) l i  o  n  k  u  r  s .
L. 8879. Celem obsadzenia posady 

kancelisty  przy c. k. Sądzie obwodowym 
w Złoczowie, a w razie przeniesienia jakiego, 
przy innym  Sądzie w zachodniej Galicyi 
takiej samej posady, w XI klasie rangi 
rozpisuje się konkurs z term inem  do końca 
L istopada 1874 r

Kom petenci wykazać winni znajomość 
języków krajow ych i niem ieckiego jako  też 
m anipulacyi sądowej i wnieść podania swe

term inie wyż oznaczonym do Prezydyum 
Sądu  obwodowego w Złoczowie.

We Lwowie dnia 19. Października 1874.

(38!2 1—3) K  o u  k  n  r  8.
L. 2064. W celu obsadzenia posady 

ad junk ta  przy c k. Sądzie powiatowym w Cie
szanowie w IX  klasie rangi rozpisuje się 
niuiejszem konkurs z term inem  14 dniowym 
od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w urzędowej gazecie lwowskiej z tym  
dodatkiem , że w razie potrzeby m ianowany 
adjunktem  każdego czasu za wynagrodzeniem 
li tylko pojedyńezych kosztów podróży a nie 
przesiedlenia, do innego Sądu przydzielonym 
być może.

U biegający się o tę  posadę, m ają swoje 
prośby załącznikam i należycie poparte wnieść 
w powyź oznaczonym term inie do Prezydyum  
c. k. Sądu krajowego lwowskiego.

Lwów dnia 25. Października 1874.

(3717 2 —3) ®  & t f t.
3  6061. 33om E. E. StejirEggericfjte Jaw o

rów tmrb Ejiemit mit Sejug auf ben in ben 
2tmt§blattern ber Lem berger 3ettung 9ir. 149, 
152 unb 153 eingefdjaltene ©biEt nom 15 
2tpril 1873 3- 1662 Eunbgemadjt, bafj ju r  eje= 
Eutioen offentlicEjen jyeilbietung ber bem ©cfjub 
bner Johanu  Stadelm ąjer gefjorigen ,jyau3; unb 
©runbrealitat 9it. 27 tn R uttenberg  im3wecfe 
ber ©inbringung ber burd) Rachel Zottenberg 
erfiegten SBedjfelforberung pr. 275 fl. oft. 2B. 
f 31. ©. ber ©ermin auf oen 19. Dlooember 
1874 um 3 0 Ul)t aSormittags fj. g. beftimmt, 
an metdjem bie genannte Diealitdt and) unter 
bem ©djdlsungśpteife, unb itbrigms unter ben 
im obberufenen ©bifte feftgefefeten Sebingungen, 
an ben SDieiftbietenbeu oeraufjert werben toirb; 
tooju bie Yaufluftigert eingelaben toerben.

© aś iBabtum betragt 289 fl. oft. 2B. ©ie 
fibrigett £icitation§=33ebingniffe Eomten in ber 
1). g. Diegiftratur eingeieljeit toerben.

SSom E. E. ZSejirEsyeridjte.
Jaw orow , am 10. Slttgufi 1874.

(3779 2— 3) O g ło sz e n ie .
L 1477/R. s. o. Niniejszem rozpisuje się 

konkurs na następujące posady n auczycieli:
1. W Dąbrowie przy szkole etatowej o 4. 

nauczycielach,
a) posada nauczyciela starszego z płacą 

350 zł. w. a.
b) posada nauczyciela młodszego z p łacą  

210 zł. w. a.
c) posada nauczyciela młodszego z p łacą  

210 zł. w. a.
Prezentuje miejscowa R ada szkolna.

2. W Brniu Osuchowskim (pow. Mielec) 
posada nauczyciela z p łacą  w gotówce 
260 zł. i użytek z pola w artości 40 zł.

P rezentu je  miejscowa R ada szkoina 
wraz z dotyczącym obszarem  dworskim .

3. W Domaoynach (pow. Mielec) posada 
nauczyciela z płacą 283 zł. 20 ct. i u- 
żytek z pola w artości 16 zł. 80 ct.

Prezentuje miejscowa R ada szkolna.
4. W Woli wadowskiej (pow. Mielec) przy 

szkole etatow ej o 2. nauczycielach: 
posada nauczyciela młodszego z p łacą 
200 zł. w. a.

Prezentuje miejscowa R ada szkolna. 
Do otrzym ania jednej z powyższych 

posad wym aga się uzdolnienia do pospolitych 
szkół ludowych.

Kandydaci będący już w służbie m ają 
podania swoje w potrzebne dowody zaopa
trzone wnosić za pośrednictwem swych prze
łożonych i tych Rad szkolnych okręgowych, 
pod których są zwierzchnictwem do c. k 
Rady szkolnej okręgowej w Tarnowie najdalej 
do 30. L istopada 1874.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Tarnów dnia 22. Października 1874. 

(3753 2 3 O g ło sz e n ie  l i c y ta c y i .
L. 5583. C. k. Sąd powiatowy w 0 -  

święcinue podaje niniejszem do powszech
nej xviadomości, iż w sprawie egzekucyjnej 
Pana  D r Róssler przeciw M aryannie P iet- 
ranczyk i przeciw Stanisław ow i F ranz Lo
renz i M aryanna P ietrauczyk pto. 133 zł. 
95 c t w a. na zaspokojenie powyższej p re
tensyi dozwolona rekwizycyą o. k. Sądu ob
wodowego w Bielsku z dnia 5. W rześnia 
1874 L. 51152 przymusowa sprzedarż re a l
ności w łościańskiej sk ładającej się z pobu- 
dynków i gruntów  w protokole zajęcia bliżej 
opisanych pod Nr. 58 i 123 w Porębie wiel
kiej położonej, dłużnika własnej, w trzech te r 
m inach a to dn ia  4 L istopada 2 G rudnia 
1874 i na 11 Stycznia 1875 każdą razą  o 
godzinie 9 p rzedpo łudn iem  we wsi Porębie 
wielkiej z tern dołożeniem  że realność 
powyższa, na  pierwszym i drugiem  term i
nie tylko wyżej lub za cenę szacunkową, 
przy trzecim  zaś term in ie  też i niżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu sprze
daną będzie, a  każdy chęć licytowania 
mający winien będzie przed rozpoczęciem 
licytacyi złożyć do rąk  kom isarza licy ta
cyjnego wadium %  wysokości 10%  w ar
tości tejże rea ln o śc i, k tóre najwięcej da
jącem u zatrzym anem  reszcie zaś licytantom  
po ukończonej licytacyi zwróconem będzie.

R eszta warunków licytacyjnych tudzież 
protokół egzekucyjnego opisania egzucyine- 
go oszacowania mogą być w tu tejszo  - sądo
wej reg istra tu rze  w czasie godzin urzędo
wych przejrzane.

Oświęcim dnia 6 Października 1874



(3683 2 - 3 )  E  d  y  k  t .  !
L. 1344. Z c. k. Sądu powiatowego

w Bukowska uw iadam ia się nieobecnego 
z m iejsca pobytu niewiadomego Jan a  D ługo
sza , iż dnia 4. Października 1873 zm arł 
w N ow otańcu ojciec jego Józef Długosz 
z pozostawieniem testam entu , którym  go jako 
spadkobiercę ustanow ił. W zywa się więc 
Jana  D ługosza, aby do objęcia spadku tego 
się zgłosił.

C. k. Sąd powiatowy.
Bukowsko dnia 10. M arca 1874.

(3670 2 — 31 E  d  y  k  t .
L. 6204. C. k. Sąd powiatowy w R u

tach  podaje do wiadomości, iż Onysym Sływ- 
czuk zm arł w Hryniawie w dniu 27. S ierp 
n ia  1869 r. bez pozostawienia ostatn iej woli 
rozporządzenia.

Ponieważ tem u c. k. Sądowi miejsce 
pobytu spadkobierców jego Ju rk a  i Iw ana 
Sływczuków nie je s t znane, p rzeto  wzywa 
się ich niniejszym edyktem , aby w przeciągu 
roku  począwszy od dnia  poniżej oznaczonego 
zgłosili się i deklaraeyę tem  pewniej wnieśli, 
inaczej bowiem postępow anie spadkowe po 
rzeczonym zm arłym  będzie przeprow adzone 
z głoszonymi spadkobiercam i i z kuratorem  
ich Jakowem  Sływczukiem.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty dnia 26. W rześnia 1874.

(3677 2 - 3 )  E  d  y  I ł  t .
L. 16370. O. k. Sąd powiatowy deleg. 

miejski dla spraw cywilnych w Krakowie 
czyni wiadomo, że w drodze egzekueyi praw o
mocnego nakazu zap ła ty  z dnia 24. K wietnia 
1874 L. 8504, którym  Tomaszowi Kuźuemu 
im ieniem  m ałoletniego syna G rzegorza Ku- 
źnego polecono, aby zap łac ił c. k. uprzywil. 
Zakładow i kredytowemu włościańskiemu we 
Lwowie resz tu jącą  z większej sumy 200 zł. 
w. a. kwotę 187 zł. 51 ct. z procentem  po 
12 %  od 4 . Czerwca 1872 bieżącym , tudzież 
dalszym procentem  zwłoki po 30/0 od kwoty 
w należytym  czasie nie zapłaconej i kosztami 
sądowemi 9 zł. 47 ct. — dozwala się celem 
zaspokojenia wymienionychnależytości, tudzież 
obecnie przyznających się kosztów egzeku
cyjnych 7 zł. 11 ct. w. a. — przym usowej 
sprzedaży przez publiczną licytacyę realności 
pod L. kons. 316 sub. rep. 24 w Binczycaeh 
położonej, protokołem  z dnia 30. M arca 1870 
przez c. k. notar. Rom ana Gcebla zdziałanym, 
a  uchw ałą z dnia 24. S ierpnia  1870 L. 14910 
do wiadomości sądowej przyjętym , na z a 
bezpieczenie rzeczonej sumy kapitalnej 200 
zł. w a. zastawniczo opisanej (k tóre to  za
stawnicze opisanie obecnie na egzekucyjne 
się zamienia) a  to  pod następującem i w a
runkam i :

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
400 zł. w. a. —  jako wartość szacunkową 
w ziętą za podstawę do wymiaru wysokości 
dauej przez egzekwujący Z akład  pożyczki.

Każdy chęć kupienia m ający złoży przed 
licytacyą do rąk  komisyi licytacyjnej jako 
zakład 100/0 sumy wywołania, to  jest kwotę 
40 zł. w. a. w gotówce, w obłigacyach p ań 
stw a, w listach zastaw nych tow arzystw a 
kredytowego, albo też  w lis tach  zastaw nych 
c. k. uprz. Z akładu  kredytowego w łościań
skiego wraz z kuponam i nie zapadłem i, a to  
według kursu  w ostatniej „Gazecie Lwowskiej"
ogłoszonego.

Prowadzący egzekucyę Z akład  kredytowy 
włościański uwolniony jest jako  licy tan t od 
sk ładan ia  wadyum.

Celem uskutecznienia tej licytacyi ro z
pisuje się trzy  term ina licytacyjne na  dzień 
18. L istopada, 16. G rudnia 1874 i 14. S ty
cznia 1875, na pierwszych dwóch term inach 
realność ta  tylko za cenę wywołania lub 
wyżej niej, zaś na trzecim  term inie także 
i uiżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Nabywca obowiązany będzie połowę 
ceny k upna , wliczając w n ią  zak ład  40 zł. 
w. a. złożyć natychm iast po ukończonej licy
tacyi do rąk  komisyi licytacyjnej, d rugą zaś 
połowę po prawomocności ak tu  licytacyjnego, 
poczem mu dekret własności wynanym, cię
żary hipoteczne na cenę kupna przeniesione 
i nabywca za zgłoszeniem  się w fizyczne 
posiadanie tej nabytej realności w prowadzo
nym zostanie. Gdyby prowadzący egzekucyę 
Zakład kredytowy w łościański realność tę  
za niższą cenę nabył, aniżeli jego przyznana 
pretensya wynosi, natenczas uwolniony je s t 
od sk ładan ia  ceny kupna i po należytem  
zalikwidowaniu dekret własności otrzym a.

Kraków dnia  3. P aździern ika 1874. 
(3719 2— 3) E  d  y  k  t .

L  3837. C. k. Sąd powiatowy w No- 
wym targu czyni niniejszem wia,domem, że 
w roku 1848 zm arł W alenty Klamerus go
spodarz gruntow y w Łopusznej bez pozosta
wienia ostatniej woli rozporządzenia. Sąc 
nieznając pobytu  jego córki i prawnej spadko
bierczyni M aryanny K lam erus wzywa ją  ni
niejszem , aby się w przeciągu roku od dnia 
niżej wyrażonego w Sądzie zgłosiła i swe 
oświadczenie do spadku W alentego Klam erusa 
wniosła, gdyżby w razie  przeciwnym  spadek 
ten  pertraktow ano z dziedzicami, którzy się 
do niego oświadczyli i z kuratorem  W ojcie
chem Klam erus dla uiej ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy
Now ytarg dnia 17. W rześnia 1874.

(3722 2 - 3 )  E d y k t
L. 23698. C. k. wyższy Sąd krajow y 

.wowski podaje w m yśl ustawy z dnia 25 
Lipca 1871 L. 96 Dz. p. P. do powszechnej 
wiadomości że w skutek prośby gminy m ia
sta  Kołomyi o utw orzenie nowych cia ł t a 
bularnych .......................  . , .

a) dla rzeźni m iejskiej, k tóra  w m ieście 
Kołomyi, n a  przedm ieściu Kuckiem, 
pod 1. t. 1754/1955 parc. 774 i 775 
w kołom yjskim  powiecie sądowym i 
podatkowym  leży, z g run tu  objętości 
27 lOj/J i  budynków rzeźni i domu 
strażn ika  na tym  gruncie stojących się 
sk łada  i na wschód w długości 100 3' 
z realnością Onufrego Oryszczuka, na 
północ w długości 480 z realnością 
spadkobierców M acieja Czaplińskiego 
na zachód w długości 20 z drogą do 
Ispasa a w długości 110 z realnością 
Anny M udrak, zaś na południe w dłu
gości 280 do rzeczonej realności Anny 
M udrak a w długości 200 do młynów
ki od młynów Chełmickiego i Ciesiel
skiego odpływającej graniczy,

b) d la  realności „ogród m iejski" zwanej, 
k tó ra  w Kołomyi pod 1. subr. 5 1. k. 
S i l .  top . 371/455 a  nareszcie pod  1. 
kat. 3, 4, 2921, 414 i 415 w kołomyj
skim  powiecie sądowym i  podatkowym  
leży, z g runtu  w objętości 2 morgów i 
434°[j] i  dom u murowanego n a  tym  
gruncie stojącego się sk łada  i na wschód 
z 54° do realności Bazylego Ciesiel
skiego, na południe 83° do realności 
H ersza Langenm assa, n a  zachód z 55° 
do drogi do Oskrzesiniec wiodącej a 
na północ z 700 do drogi zam kniętej 
p rz y p ie ra ; i

c) dla realności „ ja tk i m iejskie" zwanej, 
która  w Kołomyi pod 1. parc. 6809 w 
Kołomyjskim powiecie sądowym i po 
datkowym leży, z g run tu  w objętości 
87°l/] i m urowanego na nim  budynku 
się sk łada i na wschód z 140 3'  do 
ulicy bocznej od rynku do wału p ro 
w adzącej, na południe z 6° do ulicy 
szkolnej żydowskiej, na zachód z 140 
3 ' do ulicy bocznej, w której k anał a 
na północ z 60 do ulicy szkarskiej 
g ran iczy; c. k. Sąd powiatowy w Ko
łomyi wygotował projekta otworzyć się 
m ających c ia ł tabularnych, k tóreto  p ro 
jek ta  w tym że c., k. Sądzie powiato
wym p rzejrzane być m ogą a  od dnia 
dzisiejszego za księgę gruntow ą uwa
żane b ę d ą ; równie oznajm ia się, że 
od dnia dzisiejszego począwszy, nowe 
praw a własności, zastaw u i inne p ra 
wa hypoteczne na wyż opisanych n ie
ruchomościach jako  nowe ciała tabu
larne do księgi gruntowej wciągnąć się 
mających, tylko przez wpis do księgi

hipotecznej nabyte, ograniczone na in 
nych przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy 
Sąd krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw, przed dniem otw ar
cia tych nowych ciał tabularnych  n a 
bytych, dom agali się zmiany wpisanych 
tam że stosunków własności i posiada
nia, — bez różnicy, czy zm iana ta  
przez dopisanie, odpisanie lub przypi
sanie, przez sprostow anie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenie ciał h i
potecznych, czyli też w inny sposób 
nastąpić ma,

b) już  przed dniem  otw arcia nowych ciał 
tabularnych n a  nieruchom ościach tych 
lub na ich  częściach nabyli praw a za
stawu, służebności lub inne praw a do 
wpisu hypotecznego p rzydatne  o ile 
praw a te, jako należące do dawniej
szego stanu  biernego wpisane być m a
ją  a  przy założeniu nowych cia ł ta b u 
larnych w ciągnięte nie zostały, — a- 
żeby w c. k. Sądzie powiatowym w 
Kołomyi swoje oznajm ienie do dnia 
31 S tycznia 1875 (włącznie) tem  pe
wniej WDieśli, ileże w przeciwnym ra 
zie u tracą  praw o popierania oznajmić 
się m ających roszczeń przeciw osobom 
trzecim , k tó re  na mocy niezaprzeczo
nych wpisów, w nowej księdze g ru n 
towej zaw artych, praw a hypoteczne w 
dobrej wierze nabędą.

Czyni się zarazem  uwagę, że obo
wiązek do zgłoszenia przez to  nie ustaje, 
że prawo zgłosić się m ające widocznem jest 
z księgi publicznej, już do użytku nie s łu 
żącej lub z rezolucyi sądowej albo że poda 
nie stron, tyczące się tego praw a, do Sądu 
wuiesionem z o s ta ło ; — a  nakoniec że resty- 
tucya lub przedłużenie powyższego term inu 
dla pojedyńczycb stron  miejsca nie ma.

Lwów dnia 14. P aździern ika 1874. 
(3760 2— 3) K o n k u r s .

943/R. s . o . Niniejszem ogłasza się kon
kurs na posadę nauczyciela przy szkole e ta 
towej w Rzegocinie pow iatu Bocheńskiego 
2 roczną płacą 300 zł. w. a. i wolnem po
mieszkaniem.

C. k. R ada szkolna okręgowa 
Bochnia dnia 12. Października 1874. 

(3808 2 —3) O g ł o s z e n i e  k o n k u riiii .
L. 8704/pr. W  celu obsadzenia po<»a

dy dyrektora rachunkow ego przy nam iestni
ctwie w randze VI. klasy rozpisuje się kon
kurs do 25. L istopada r. b.

U biegający się, winni swe podania za
opatrzone w dowody kwalifikacyi i znajo 
mości języków  krajowych wnieść w drodze 
właściwej w term inie powyższym do c. k. 
Prezydyum  Namiestnicta.

Z Prezydyum  c. k. N am iestnictw a.
Lwów, 25. Październ ika 1874 

(3733 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 16230. C. k. Sąd obwodowy T a r

nowski zawiadam ia niewiadomych z życia i 
m iejsca pobytu Jana  i Jadw igę właściwie 
Reginę Nogów, że celem przeprow adzenia 
przeciw nim postępowania egzekucyjnego 
w spraw ie B enjam ina Reichera prawonabywcy 
Sary  Schweid p to. 30 zł. w. a. dla nich ku
ra to r  w osobie adw. Dr. Tokarza z substy- 
tucyą adw. Dr. F orysta  ustanowiony został, 
oraz wzywa tychże, aby się w celu obrony 
swych praw  do tegoż kuratora zgłosili.

C. k. Sąd obwodowy
Tarnów dnia 3. W rześnia 1874 

(3742 2 — 3) E  d  y  k  t .
14476. C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu 

podaje do wiadom ości, że w celu zaspoko
jen ia  sumy wekslowej 200 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w gm achu c. k. Sądu  obw odo
wego w Przem yślu na dniach: 19. L istopada 
i 17. G rudnia 1874 licytacyjna sprzedaż 
części gruntu pod 1. k. 216 w Przem yślu na 
G arbarzach położonego Michała Puszyńskiego 
własnej, na  rzecz p. Józefy S teuer.

Cenę wywołania stanowi w artość szacun
kowa w sumie 1374 zł. 10 ct. w. a.

W arunki licytacyjne przejrzeć m ogą 
chęć kupienia m ający w tutejszo - sądowej 
reg istra tu rze.

C. k. Sąd obwodowy 
Przem yśl dnia 7. Października 1874. 

(3732 2— 3) O b w ie e sz cz e n ie .
L . 12823. C. k. Sąd obwodowy Tarno

polski zży c ia  i miejsca poby tu  niewiadomego 
p. M arka B eera Kosel niniejszem  uw iadam ia, 
iż przeciw niem u p. Ju lia  z Korytowskich 
z Igo m ałż. h r. Borkowska, z 2gom ałż . C ie
pielowska, z 3go Zawadzka i  p. W ładysław  
Ciepielowski pozew o ekstabulacyę praw a 
zastaw u dla sumy 100 zł. m. k. z odsetkam i 
x kosztam i w stanie biernym  części
dóbr Susczyna i Ostalce zaintabulow anego 
pod dniem 3. P aździern ika 1874 L. n. 823 
wnieśli.

Ponieważ m iejsce pobytu pozwanego 
niewiadome jest, przeto tem uż obrońca sądowy 
w osobie p . adw. D r. M antla zastępcą tego 
zaś p. adw. Dr. S te rn k lar z niebezpieczeń
stwem i na koszta pozwanego ustanow iony 
został, z którym  spór wymieniony w edług 
ustaw  sądowego postępowania przeprowadzony

U pom ina się zatem  z m iejsca pobytu 
nieznanego pozwanego, by ustanowionem u 
sobie obrońcy pism a i inne dowody ku obro
nie praw  swoich służące wcześnie udzielił 
lub innego sobie obrońcę obrał, tego sądowi 
tem u oznajm ił i w szystkie ku  obronie swojej 
służące kroki p o czy n ił, inaczej skutki za
niedbania swej winie przypisać będzie m usiał.

Tarnopol dn ia  12. Października 1874. 
(3735 2— 3) O b w ie sz cz e n ie .

L. 4874. Ze s trony  c. k. Sądu pow ia
towego w Kozowie czyni się wiadomo, że 
orzeczeniem c. k. Sądu obwodowego Złoczowa 
z dnia 2 . W rześnia 1874 1. 6322 Stanisław  
Sm oła w łościanin z Kozowy jako  m arnotraw ca 
uznany i d la tegoż k u ra to r  w osobie S tefana 
Sm oły gospodarza z Kozowy ustanow iony 
został.^ C. k. Sąd powiatowy.

Kozowa dnia 12. W rześnia 1874,
(3741 2 - 3 )  E  «1 y  k  t .

L. 55442. C. k. Sąd krajow y we Lwowie 
niniejszym edyktem  wiadomo c z y n i, że 
M arya Prochaska, Joanna  Prochaska i Ju lia  
P rochaska zam ężna Stoki przeciw  Józefowi 
B ereznickiem u o wykreślenie sumy 300 zł. 
w. a. z pn. ze stanu  biernego 1/7 części r e 
alności pod 1. 68. 69 l/4 pod dniem 25. W rześ
nia 1874 L. 55442 pozew wniosły i o pomoc 
sądową prosiły ; ponieważ miejsce pobytu  po
zwanego, a  w razie jego śm ierci tegoż spadko
bierców  je s t  niewiadome a  zatem  c. k. Sąd 
krajow y do zastępow ania i na tegoż pozwa
nego koszt i szkodę tu tejszego adw. Dr. Mę- 
cińskiego z zastępstw em  adw. D. Majewskiego 
kura to rem  m ianował, z k tórym  niniejsza 
spraw a wedle ustaw y sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprow adzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem  wzywa się 
zapozwanego lub tegoż spadkobierców, aby 
w należytym  czasie osobiście s tan ą ł, lub  po
trzebne ty tu ły  praw ne ustanowionem u zastępcy 
udzielił, lub innego zastępcę w ybrał i sądowi 
oznajm ił, słowem stosownych do obrony 
środków użył, gdyż w ynikające z zaniedba
nia skutk i sam  sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 10. Października 1874. 

(3743 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 2866. W  skutek polecenia Wys. c. k. 

Sądu wyższego z dnia 25. Czerwca 1874 
L. 7433 podaje się do powszechnej w iado
mości, źe Karol i Rozalia małżonkowie G rzy
bowscy podali prośbę o utw orzenie korpusu 
tabularnego dla realności pod 1.441 w W ie

liczce, obejm ującej wedle arkusza gruntowego 
z r. 1820 parcelę 692/684 w obsżarze 24 
kw. sążni, a  wedie nowego pom iaru obejmu
jącej parcelę 328 w obszarze 33 kw. sążni 
i parcelę 435 w obszarze 155 kw. sążni, 
razem  188 kw. są ż n i, k tóra  to  realność 
wedle dekretu dziedzictw a C. z dnia 2. L is to 
pada 1839 r. po Agnieszce ze Sroczyńskich 
Kulisowej pozostałą odziedziczyli: Józefa, R o
zalia i M aryanna K ulisy wedie kon trak tu  D. 
z dnia 24. L istopada 1855 r. l/g część Ma- 
ryauny Kulisa nabyli K arol i Rozalia m ał
żonkowie Grzybowscy a  wedle kon trak tu  F . 
i  dekre tu  dziedzictwa E . i/6 części tejże re 
alności od Józefy Jaw nej nabyli K arol i Ro
zalia  z Kulisów małżonkowie Grzybowscy, 
przez co realność ta  należy do Rozalii z K u
lisów Grzybowskiej w 7/12 częściach, do K a
ro la  Grzybowskiego w 4ix częściach, a  do 
Teresy Jaw nej w %/u  częściach i podający 
żądają, ażeby po Jadw idze ze Sroczyńskich 
Kulisowej zaintabulow ano M aryannę z Kuli
sów Gawronka, Rozalię z Kulisów Grzybowską 
i Józefę J a w n ą — każdą  po i/ 3 części, dalej 
R ozalię z Kulisów G rzybowską i K arola 
Grzybowskiego za  w łaścicieli po połowie i/3 
części, M aryanny z Kulisów Gawronkowej 
własnej wreszcie Rozalię z Kulisów Grzy- 
bowskę i K arola Grzybowskiego za właścicieli 
Vg po Józefie Jaw nej, razem  ażeby zaintabu
lowano Rozalię Grzybowską za właścicielkę 
71/i a  K arola Grzybowskiego za w łaściciela 
3/12 części realności pod 1. 441 w Wieliczce. 
W zywa się zatem  wszystkich, coby n a  pod
staw ie praw a uzyskanego przed  dniem  o tw ar
cia nowego ciała tabularnego, dom agali się 
jakiejś zm iany stanu  czynnego, co do praw a 
własności lub posiadania te j realności, lub 
którzyby używali prawo zastaw u albo słu- 
żebnictwa, albo też inne praw o do in tabu- 
lacyi zdolne, aby te  swoje pretensye z ż ą 
daniem  praw a pierw szeństw a p rzy  dołączeniu 
dotyczących dokum entów w tu tejszym  Sądzie 
powiatowym w przeciągu trzech miesięcy, 
to  je s t od dnia pierwszego ogłoszenia w G a
zecie urzędowej do dnia 25. S tycznia 1875 
bez względu na  inne podania w tym  przed
miocie do Sądu wniesione — gdyż inaczej 
u traciliby  w moc §. 6. ustaw y z dn ia  25. 
Lipca 1871 praw o do urzeczyw istnienia owych 
pretensyj przeciw  trzecim  osobom, k tó re  
w dobrej wierze nabyły praw o rzeczone 
tabu larne  na  podstaw ie w pisów w nowym 
Korpusie tabularnym  zaw artych a  niezaprze
czonych, tudzież iż przywrócenie jako  też 
przedłużenie tego term inu  edyktaluego do 
zgłoszenia pretensyj m iejsca mieć nie będzie.

C. k. Sąd powiatowy 
W ieliczka dnia 10. W rześnia 1874.

(3734 2 —3) E  d  y  k  t .  
u U. 9133 C. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy 1 wekslowy w Złoczowie uw iada
m ia m niejszym  edyktem  D m ytra  Skolarza 
1 Józefę S k o la rz , że na  prośbę Jacentego 
I ru s ia  de pres. 16. K w ietnia 1874 do liczby 
3798 tusądow ą uchw ałą z d n ia  29. K w ietnia 
1874 do 1 3798 przeciw  nim  nakaz zap ła ty  
sum y wekslowej 40 zł. w. a. z  pn. wydany 
zosta ł Ordy pozw ani Dm ytro Skolarz i Jó- 
zeia Skolarz z m iejsca pobytu są  niewiadom i 
przeto c. k. Sąd obwodowy w Złoczowie w 
celu ich zastępow ania w niniejszej wedle u- 
staw y wekslowej przeprow adzić się m ającej 
spraw ie n a  ich  koszt i niebezpieczeństw o, u- 
stanow ił kuratorem  brodzkiego p. adw. Dr. 
O rnsteina z dodaniem  m u na  zastępcę p. 
adw. Dr. Kukucza.

U pom ina się niniejszym  edyktem  po
zwanych, aby  się do ustanowionego kuratora  
zgłosili i jem u swe środki obronne podali 
lub  inuego obrońcę w ybrali i o tem  c. k. 
Sadowi donieśli i w ogóle w szystkich mo- 
żebnych do swej obrony środków praw nych 
użyli, w przeciwnym razie  wynikłe złe sk u 
tk i sobie sami będą musieli przypisać.

Z R ady c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów dnia 9. W rześnia 1874.

(3752 2— 3 O b w ieszczen ie .
L. 4849. C. k. S ąd  powiatowy w Miel

nicy podaje do publicznej wiadomości, źe w 
spraw ie Chaiina L ande przeciw Mykicie Ły- 
sak  p to  50 zł. z pn. odbędzie się przym u
sowa sprzedaż realności pod 1. k. 152 w 
Krzywczu a  to  na dniach 10 L istopada i 9. 
G rudnia 1874 a wrazie n ieudania  się na 
dniu 12. S tycznia 1875 o 9 godzinie rano w 
tu tejszym  Sądzie

Cena szacunkowa wynosi 190 z ł., wa
dyum  19 zł.

W arunki licytacyjne m ożna p rzejrzeć 
w tu  sądowej reg istra tu rze.

Z c. k, sądu powiatowego.
Mielnica dnia 20 . W rześnia 1874.

(3806 3— 3)
O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
L. 8737 pr. Celem obsadzenia kilku 

posad s t a r o s tó w ,  w ran d ze  V II klasv

do r \ M piSU je Sie k0“ kurs
U biegający się winni swe podania  za

opatrzone w dowody kwalifikacyi wnieść 
w term in ie powyższym w drodze właści.vei 
d0 c - k - Prezydyum  N am iestnictw a,

We Lwowie, 24. P aźdz ie rn ika  1874;



O b w ie sz cz e n ie .
L. 5746/D. F . (3804 2 - 3 )

Na dniu 31. październ ika  1874 o go
dzinie 9. przed południem  odbędzie się lo 
sowanie obligacyi funduszów indem nizacyj- 
nycb wielkiego księstw a K rakowskiego, Ga- 
licyi zachodniej i G alicyi wschodniej, w lo
kalu  c. k. N am iestn ictw a w dom u W. Sło
wackiej pod L. 3. przy ulicy łyczakow skiej.

Co się podaje do powszechnej w iado
m ości z nadm ienieniem , że stosownie do tu 
tejszego obwieszczenia z dn ia  2. m arca 1873 
do L . 1413 (D ziennik ustaw  i rozporządzeń 
krajow ych zeszyt V II. Nr. 24) wylosowane 
zostaną następujące ob ligacje  a to :

a) z funduszu indem nizacyjnego W iel
kiego księstw a krakowskiego.

2 obligacye po 50 zł.
16 obligacyi „ 100 „

500 „
1000 „

5000

3 „ „
11

1 o b lig ac ja  na 
i obligacya L it. a) w nom inal

nej w artości

100 zł. 
1.600 „ 
1.500 „ 

11.000 „ 
5.000 „

10 800
czyli razem  w kwocie 30.000 złr. m. k. 
b) z funduszu indem nizacyjnego G ali

cyi zachodniej:
36 obligacyi po 50 zł. 1.800 zł.

222 „ „ 100 „ 22.200 „
44 „ „ 500 „ 22.000 „

104 „ „ 1000 „ 104.000 „
7 „ „ 5000 „ 35.000 „
5 _ „ * 10000 „ 50 000 „

i obligacye lit. a) w nom inal
nej wartości 71.000 „

czyli razem  w kwocie 306.000 złr. m. k.
c) z funduszu indem uizacyjnego G ali

cyi w schodn iej;
42 obligacyi po 50 zł. 2.100 zł.

349 „ „ 100 „ 34,900 n
79 „ n 500 „ 39.500 „

224 „ „ 1000 „ 224.000 „
9 „ „ 5000 „ 45 000 „
6 „ * 10000 „ 60.000 „

i obligacye lit. a) w nom inal
nej w artości 125.500 „

czyli razem  w kwocie 531.000 złr. m. k.
Z c. k. N am iestnictw a 

jak o  Dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych. 
W e Lwowie dnia 23. paźdz. 1874.

(3718 3— 3) O b w ie sz cz e n ie .
L. 2933. C. k. Sąd powiatowy w Ku

likowie podaje niniejszem  po powszechnej 
w iadom ości, że celem zaspokojenia wierzy
telności Chaskla D onnera 610 zł. w. a. wraz 
z procentam i po 1 cencie od reńskiego na 
tydzień  począwszy od 2 Października 1872, 
tudzież kosztów egzekucyjnych 5 zł., 10 zł. 
21 ct., 2 zł. 2 ct. i 17 zł. 66 ct. w. a. o- 
raz niniejszem  przyznanych 3 zł. 10 ct. w.
а. odbędzie się w zabudowaniu sądów em 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 5 rep.
б . w Pieczychw ostach położonej, dłużnika 
W asyla M elnyszyna własnej, ciała tab u la r
nego nie stanowiącej, dnia 4 L istopada 1874 
30 L istopada 1874 i 14 G rudnia 1874 k a 
żdą rażą  o 9 godzinie rano pod następują- 
cemi w arunkam i:

1) Cenę wywołania stanowi w artość sza
cunkowa tej realności sądownie na 909 
zł. w. a. oszacowana.

21 Chęć kupienia m ający złożą do rąk  
komisyi licytacyjnej zadatek  w ilości 
90 zł. 90 ct. w. a. w gotów ce; zada
tek  nabywcy złożony będzie do depo
zytu sądowego, reszcie licytującym  zaś 
zadatek  złożony po ukończeniu licyta- 
cyi zaraz zwróconym zostanie

R esztę warunków m ożna w Registra- 
tu rze  Sąau  tutejszego przejrzeć.

K ulików dnia 8 W rześnia 1874.
(3634 2 — 3) @  b i f t.

3- 6098. 9lu§ Stnlajj ber non N athan 
D rillich nńber bie tiegenbe -Dtafje nadj bent ner* 
ftorbenen Chaim Gliick eigentlid) bejjen prćh 
jumtioe (Srben a i s :

a) ® ie  S ladńafjm ajje  naci) bem  oer= 
fto rbetten  Fischel Gliick Bejiefumgsroeife 
beffen bem  Sebeit u n b  2Bof)norte naci) 
u n b e fan n te  i t in b e r :  Jachw el, Golde, 
Chaje, H erz, Kalmen u n b  Sam uel Gliick 
ober im  ffalle  bes Ulblebens berfelben  bes 
re n  bem  9 la:n en  unb  SBoIjuorte nad} im= 
befan n te  (Srben,

b) bie liegenbe SSerlaffettfdjaftśmaffe nad) bem 
oerftorbenen Berisch vel B er moim Gliick 
unb mieber Taube Bassie Gliick unterm 
18 ^u n t 1874 3 ' 6668 angefucfjten 2Bie= 
beraufnalpne ber mit ber Ulage de praes. 
21 ^u li i 873 3- 6652 anljangig gemad); 
ten <5treitnerl)anblnng megen £ofd)tmg 
ber iiber ben etjemats beS 1'iscLel Gliick’- 
fc^en 3/4 31ealitatśantlieilen sub Tab. 
%lx. 589  in Brody fiir Chaim

Gliick einnerleibten S8 erbinb(id)feiteu aus 
bem S£itel ber iBetjafjrung f. 97. &. mirb 
ju r munblidjen ■ Śetfjanblurtg iiber bie 
Mage de praes. 21 Ś uli 1S73 3- 6652 
bie $£agfaf)ung auf ben 25 97ooember 
1874 urn 9 grill) beftimmt unb to er; 
ben Ijieoon bie (Srftbelangten su iganben 
be§ fiir biefelben unter Cirtem beftellten 
©uratorS 2Ib. (g ®r. W eisstein in B ro
dy, to eterem 2Ibo. .£). Kukucz in Brody 
fubftituirt mirb unb mittelft gegenroartigen 
SbifteS mit ber Stufforberung nerftanbigt, 
bem beftellten SSertreter redjtjeitig iljre 
S3e£)elfe mitjutęeilen ooer einen ariberen 
©ac&toalter bem ©eridjte namfjaft ju  ma; 
dien, tnibrigens fie bie rtadjtfjeiligen gol; 
gen fidj felbft roerben jufcpreiben miiffen.

35om f. f. SBejirfsgeric^te.
Brody, ben 17. ©eptember 1874.

(3761 2 —3) K o n k u r s .
L. 557/R. s. o. Niniejszem rozpisuje się 

konkurs na następujące posady nauczycielskie 
przy czteroklasowej szkole w Grybowie:

1. Na posadę nauczyciela starszego z p łacą  
roczną 300 złr.

2. Na 2 posady nauczycieli m łodszych 
z p łacą  roczną po 200 złr.
Ubiegający się o te  posady m ają wnieść

podania zaopatrzone dokum entam i przez swą 
przełożoną w ładzę najpóźniej po koniec L i
stopada b. r. do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Nowy Sącz dnia 17. P aździern ika 1874. 

(3773 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 2835. Ze strony c. k. Sądu pow ia

towego w Lubaczowie podaje się niniejszem 
do wiadomości, że w spraw ie H erscha K atza 
przeciw' Jurkow i i Ahafii Cołta p to . 540 zł.

z pn. odbędzie się celem zaspokojenia d łu 
żnej kwoty w tutejszym  c. k. Sądzie pow ia
towym przymusowa sprzedaż gospodarstw a 
p o d l. k. 31 w Załużu położonej Ju rk a  i Ahafii 
C ołta w łasnej w trzech term inach, t. j. na 
dniu 3. L is to p ad a , 7. G rudnia 1874 i 14. 
S tycznia 1875, każdą razą  o godzinie lOtej 
rano.

K ażdy chęć kupna m ający obowiązany 
jest złożyć wadyum przed rozpoczęciem licy- 
tacy i w kwocie 90 złr.

R esztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w reg istra tu rze  tutejszego Sądu w zwy- 
kłych godzinach urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy
Lubaczów' dnia 20. S ierpnia 1874.

D o n ie s ie n ia  p ry w a tn e .

“  (3016 48) _ \

Igp- W ażne.
Handel towarów kolonialnych,

w in, h e rb a ty , owoców  

i wszelkich łakoci

$ F. W. Królikowskiego
we Lwowie

rozseła towary kupione za gotówkę najmniej 
50 złr. w. a. wynoszącą, nie rachując w to cukru, 
n a k o s z t  u>lasny do  k a ż d e j  s ła c y i  k o le i  \  
galicyjskich, dając tym sposobem możność l  
zaopatrzenia się w towar tylko doborowej f  

_ jakości, po cenach czysto sklepowych, nie  r  
^  l ic z y  bowiem w tym razie i o pakow an ia . 1
/ v w w w  v  w w w s A

Das Getreide- und 
Producten - Commissions - Geschaffc von

J. W . Lustig, in Leipzig
eine ber altcffen unb fofibeflen Jirmen obtger JBrandjcn 
in Sachsen (jdOTt ftcfj, 6et feinften fcfiner unb TUtener 
Heferen̂ en, 511 (Conftgnatioiten jeber flrt etc. 6e|tens em= 
pfo§fen unb geroaljrt angeme(]‘eue baare Vorscłmsse.

(3560 5—6)
:XXXX500CXXXXXXXXXXXXX50000000C

$ F. GROSS 1 W . STRUS $
Ó  we LW O W IE ulica Hetmańska I. 6. W

Mamy honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że obok naszej od kilku lat istnie- 
Q  jąoej cukierni, u r z ą d z il iś m y  p ie r w s z ą  w  n a szym  k r a ju  ( ( )

| Fabrykę  Czekol ady
sprowadziwszy z najsłynniejszej fabryki w Paryżu maszyny najnowszego syBtemu, na 

^  wszystkich wystawach nagrodami zaszczyconych
C zek olad ę w y ra b ia m y  najrzetelniej z  c z y s te g o  cukru  i najlepszego ziarna 

k ak ao , a posiadając wszelkie najlepsze przyrządy, śmiało twierdzić możemy, że wyroby 
nasze nie ustępują w niczem francuskim i szwajcarskim, posiadając nad niemi tę wyższość, 
że s ą  n ieró w n ie  ta ń sz e .

Fabryka nasza produkuje wszelkie wyroby z kakao i czekolady i sprzedaje takowe 
h u rtow n ie  i  d ro b ia zg o w o  p o  cen a ch  n a ju m iark ow ań szych .

Polecając to n o w e  nasze, a w kraju p ie r w sz e  p rzed sięb io rstw o  względom 
P. T. Publiczności i pp. handlujących, ośmielamy się zapewnić, że i nadal nie przesta
niemy pracować nad utrzymaniem sumiemre zarobionej wziętości, jaką zakład nasz cieszył 
się dotąd i zjednaniem sobie nowych względów.

Z głębokiem uszanowaniem

3 F ,  SL

% Gustaw Bofinger w Rawensburg (w Wirtembergii), g
& m ed ali 

p ier w szy c h  w y s ta w .

£ W ozy i
P a  t e n  t o  w  a r i e

5 p a ten tó w  ^
z a  w ła sn e  w y n a la z k i. ^

sanie bezpieczeństwa, g
Bezwarunkowo pewnym przed niebezpieczeństwem
które  spowodować może spłoszenie się koni, a  tern też wywrócenie się powozu, 
zboczenie z drogi, spadnięcie w przepaść, w og ó le  pew nym  przed każdem 
możliwem niebezpieczeństwem wydarzyć się mogącem pod czas ja z d y  k o ń m i 
je s t  te n , k tó ry  z a o p a trz y  powozy łub sa n ie , bezwzględnie czy takowe są 
sta re  lub nowe, a p a ra te m  b ezp ieczeń stw a B o fln g era . Opisania ilustrowane 
z cennikiem  i poświadczeniami skuteczności, rozseła fabryka darm o i franko.

Taksamo otrzym ać można ilustrow ane cenniki na  patentowane aparaty do 
fladrowania drzewa przy lakierowaniu, szablony do malowania ścian i sufitów, 
maszyny do tarc ia  farb dla robót ręcznych i m aszynowych, maszyny do haf
towania tow arów  lnianych i do prasowania bielizny, wałkownice do choiew
dla najm ocniejszych skór. i narzędzia dla s to larzy  i szklarzy. Zapasy wszyst
kich innych w użyv sn iu  będących maszyn dla przemysłowców i dla gospo
darstw a domowego, tudzież wszelkich sprzętów, są  na składzie. (3628 5—20)

r  SERCE I RĘKA ^
W bardzo zajmująca powieść ^
V  J . I .  K R A S Z E W S K IE G O  ^
V  wychodzi w  ^

„TYGODNIU" i
Cena  „ T y g o d n ia “ k w a r ta ln ie  w y n o s i ^t

k  na p r o w in c y i  3  z ł .  5 0  ct~ A
^^■Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie-^5 

i urzęda pocztowe. (3190 4 - 6)
hT X I Cii Ul

i urzęi

m x . \

WINA
cf

S ta ry  Tokaj d e lic ja  flaszka . 3 zł. _  ctB 
C hateau  P a lu g y a y  1866

białe czerwone . . . . 1 zł. 20 ct.
Z ie len lak l od 60 ct. 80 ct. 90ct. i 1 zł. 20 ct. 
K u 3 te r  deserowe wyskok . . .  90 ct.
C oniak  f r a n c u s k i .........................2 zł. 50 ct.
Ś liw o w ic a  syrmska 80 ct.
S tark a  l ite w s k a .............................. 1 zł. 20 ct.

„ z w y k ł a ................................  60 ct.
Wiele innych gatunków czystych win poleca

Karol Klimowicz.

„ P u r i t a s “
płyn odmładzający włosy.

„ P iirita s“  nie jest barwą do wło
sów, lecz płynem mlecznym, posiadającym 
niemal cudowny przymiot odmładzania 
siwych już włosów, i zwracania włosom 
stopniowo, a najdalej do cztern asta  
dni tego samego koloru, który pierwo
tnie posiadały.

, ,P u rita s ł< nie zawiera w sobie ża
dnej materyi barwnej. Można włosy według 
upodobania zmywać wodą, można sypiać na 
biało powleczonych poduszkach, nie spo- 
strzegnie się ani śladu barwy, ponieważ

J W  „ P U R I T A S “ - W
nie farbuje, lecz odmładnia.

T T  ż y w a n i e
tego płynu jest zupełnie pojedyncze. Mleko 
to wlewa się na dłoń, naciera płynem włosy 
tak długo, aż należycie zwilgotnieją i po
wtarza się to co dziennie. Na tern się 
kończy. Gdy włosy uzyskają dawniejszą 
swą naturalną barwę, co zazwyczaj po 
upływie 10 do 12 dni następuje, wystar
cza do dalszego utrzymania barwy uży
wanie tego płynu 2 razy na tydzień i 
można tym sposobem odmłodnić wąsy, 
faworyty i brody, jak niemniej najdłuż
sze i najbujniejsze włosy damskie.

Flaszka „ P n rita s“ kosztuje 2 zł. 
(przy przesyłkach 20 ct. za opakowanie). 
Płyn ten otrzymać można za pobraniem 
pocztowem u

O tto F r a n z  & Oomp, in  H ie n ,  
M ariah ilfe rs trasse  3 8 .

i w g ł ó w n y c h  B k ł a d a o h :  
W ie n :  J o s e f  W e i s s ,  Apotheker, Stadt, 

unter den Tauchlauben.
P e s t : J o s e t von T o r 6 k , Apotheker, 

Konigsgasse 7.
P r a g :  J o s e f  F i i r s t ,  Apotheker, Sohil-

JESruun: A. W. W l a s a k ,  Apotheker 
„zum rómischen Kaiser“.

NB. Skuteczność i nieszkodliwość tego 
płynu zaświadcza zdanie czasopisma medy
cznego „Wiener Medicinische Prosse“ z dnia 
2. Sierpnia 1874 które na tern miejscu w 
każdym pierwszym numerze miesięczpym prze- 
drukowanem będzie.

Obwieszczenie.
L. 4352. (3728 3—3)

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego obwie
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
6 3  Ustaw, kapitał 3 .5 2 5  złr. 3 7  kr. rn.k. 
czyli 3 .7 0 1  złr. 9 0  ct. w. a. listami 
zastawnemi, z większej s a io y  4 .9 0 0  
złr. m. k na hypotekę dóbr Zacho- 
czewie wT powiecie Liskim położonych, 
spadkobierców św. p. Eulalii Zator
skiej własnych, z tego Towarzystwa 
wypożyczonej, z dniem l g 0 Lipca 
1 8 7 3  roku jeszcze pozostały, wraz 
z odsetkami i należytościami podrzę- 
dnemi, właścicielom tych dóbr wy
powiedziany zostaje, z tym dodat
kiem, ażeby w przeciągu sześciu mie
sięcy takowy pod rygorem egzeku- 
cyi, mianowicie licytacyi dóbr hypo- 
tece podległych, do kasy Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego był złożony.

We Lwowie dnia 7. Października 1 8 7 4 .

r?a w? Lwowie,


